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Delegacia polska 

na I' sesję ONZ 
Warszawa (PAP). Prezydium Rządu R. P. zatwierdziło ni 

posiedzeniu w dniu 6 bm. następujl:\CY, skład polskiej delegacji 
na V sesję O.N.Z. 

Przewodniczący delegacji - ambasador St.efan Wierbłow­
ski, sekretarz generalny M.S.Z. 

ORGAN WK i ŁK P0LSKiEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'J 

Delegaci: - ambasador Józef Winlewicz, ambasador .Je­
rzy Michałowski, minister pełnomocny Juliusz Su~hy, min. peł­
nomocny Jan Drohojowski. 

Zastępcy delegatów: min. pełnomocny Aleksander Kraj• 
wski, prof. dr. Manfred Lachs, dyr. Hen:nyk Altman, dyr. Sta­
nisław Gajewslii, dr. Irena Domańska - wiceprezes Polskie­
go Czerwonego Krzyża. 

ROK Ili (VI) PIĄTEK 8 WRZESNIA 195o ROKU Nr 247 

--------------------------------

WSPANIAŁA MANIFESTACJA Ambasador Chińskiei Republiki Ludowej 
gen. Peng Ming •chih międzynarodowej sol_idarności 

Ponad 12 OOO łodzian witało przedstawicieli 
mas pracuiących 
młodzieży koreańskiej 

u sekretarza gen. MSZ amb. Wier:-błowskiego 
Warszawa (PAP). Dnia 6 bm. ambasador Chińskiej Repu­

bliki Ludowej w Warszawie generał Peng Ming-chih odbył 

rozmowę z sekretarzem generalnym Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ambasadorem Stefanem Wierbłowskim. 

Wjeść o przybyciu delegacji ko­
rea11skie; rozeszła się w Łodrzi lotem 
błyskawicy. Po południu tłumy mie 
szkańców podążały ulicą Stalina w 
stronę Widzewa, pragnąc wziąć u­
dział w manifestacji na oześć boha­
terskiego walC'lącego ludu Korei 
Ruchliwą :falą płynęły nietil.ic.zone de 
legacje organfaacji młodzieżowych. 
Nad ulicą wyra.stał w górę las czer 
wonych proporców i chorągwi Sula 
młodzież z fabryk, ize szkół, w drziar 
skim mars.zu pod~ ha.rcette. IMło 
dzi szli witać koreańską młodrr.ież -
tę, która rz. bronią w ręku walcizy o 
niepodległość, o szcrz.ęście swojego 
kraju. Obok młodrzieży widzimy wie 
lu star~ych robotników, któmy rów 
nleż pragną praywiiać drogich towa 
myszy rz: Korei. 

Pr.zejeżdżające ulicą samochody, 
wiozące miłyoh gości r;; trudem to­
rowały sobie drogę na rz:atłoczo:iych 
ulicach. Ilekiroć ktoś ciekawie 11:aj­
rzał w głąb samochodu i poanał we 
wnątrz koreańskie mundury, 
wnet gotowano gościom gorącą owa 
cję. Ulicą niosły się okrrz.yki na 
cześć walC'Zącego ludu Korei i jego 
bohaterskiego w<XIBa Kim Ir Sena. 
Aż do hali Wimy towal'!l.yszył prze­
jeżdżającym entuzjazm spieszących 
na wiec tłumów młodzieży. 
Wielka i obszerna jest Hala Sporto 

wa „Włókniarrz:a". Ale tego dnia wy 
daje się dziwnie mała. Tyle jeszcrze 
ludzi pr.zybywa wciąż, a już ani je­
dnego miejsca na sałi. Tysiące mlo­
d'Z.iei.y gromadzą się pmy wejściach, 
na boisku pmylegającym do hali, na 
ulicy, aby dzięki rzainstalowan~m glo 
śnikom choć wysłuchać przebiegu spo 
tkania. Ponad 12.000 osób wita przy 
byłych do Łodz.i. Koreańcrąków 

Na sali atmosfera oczekiwania. 
Nagle rozlega się huragan oklasków . . 
Z tysięcy piersi iz.rywa się potężny o­
krzyk. Na podium wstępują Koreań 
~ycy. Serdecznym uśmiechem -..'lita 
ją zgromadzoną młodzież. Nie tak 
prędko jednak roopoczyna się uro­
czystość. Sala hucizy. Ws2yscy .z.ebra 
ni ;ak jeden wstają z~ swych miejsc. 
Ze wS1Zystkich sił skandują: „Kim Ir 
Sen! K im Ir Sen!" „Niech żyje mło­
dzież koreańska !" „P.rece rz amery-

- Po-kój, po-kój! - nowy okrzyk Is~ młoddeż ucząc się histo}1i 
rorz.lega •ię potężnie 11: tysięcy pier- WKP(b) wie, że w 1905 r. robotnicy 
&i. - Niech żyje pokój! Niech żyje Łodzi toczyli krwawe boje. Witamy 
tow. B;!erut! Niech żyje Ohorąży o- Was, młodzież - spadkobierców 
borzu pokoju - Towam:Y!Z Stalin! tych przesławnych tradycji, witamY 
Rolzgorą~owane twam:e pałają unie Was, podziwiając Wasze ogromne c­
Jieniem. Qd'l.:ie spoj:rrzeć - entu- siągnięcia w budownictwie funda­
rz:jacmi i zapał oru u=c:!e nietlom- mentów socja.l.irzmu. IMy krwaw? 
nej aolidarn<>Acl :1 tymi, którrz.y przy- walcrzymy o rz.dobycie mepodległvści. 
byli tutaj wprost z pol'a walki o Zapewniamy Was, te niedługo j~~ 
świętą sprawę pokoju. wypęodrzimy intruza z na~ego kr~1u, 

Pmemawi.! pmedstawiclel Komite GwaranoJ2' naszego zwycięstwa Jesł 
tu Wojewódzkiego Obrońców Pokoju fakt, że Wy jesteście z nami, że Wy 
łow. Kubiak. i miliony ludzi na świecie prowadzą 

„Nie ma takiej siły - mówi z wy potęźn!ł akcję pod hasłem ,,Ręce 
raźnym wzruSlleniem - która mogła precz od Korei! ' 
b'y zdusić WQlę ludu pracującego. 
My, Polacy, jesteśmy rz. wami w tej 
krwawej walce, jaką tocrz.ycie z im­
perializmem. My ~macniamy siłę 
obronną obozu pokoju, naszą wzmo­
żoną produkcją. Zanieście naszym 
braciom koreańskim pozdrowienia 
od robotniczej Łodrz.i!" 

I rznów gromko odpowiada sala. I 
znów noWY uyw entuzjarz:mu! 

Zdaje się, że potężńe jak grom o­
kmyki roosadrzą mury sali. Wspania 
ły, niezapomniany wyraz solidarno­
ści i braterstwa międzynarodowego. 
Najszcrzersu ucrzucia płynące rz: głę­
bi serc i:r:eibranych. Sprawa Korei 
jest nas.zą sprawą. W alka Korei jest 
naszą walką. Tak myślą i crz:ują ty­
siące zgromad.zonej na wiecu mło­
dzieży, 

Na podium wstępują delegacje bar 
ceray. SkładaJll gościom naręciza 
kwiatów. 
Ppłk. Kan Buk długo stoi na mó­

wnicy nie mogąc dojść do głosu. Gdy 
tylko a:auważon-0 jelfo smukłą sylwet 
kę witają go nowe zywiołowe okla­
ski. IMłodrieńcze głosy wywołują nie 
zliczoną ilość rarzy imię bohatera 
K:im Ir Sena. Z .zapartym tchem słu­
chają potem słów tłumaC'La, Serde­
cznie i pięknie przemawia tow. Kan 
Buk. 
„Młodzi robotnicy i uc<Zniowie ro­

botniczej Łodrzi! Pozwólcie mi prae­
kazać gorące pozdrowienia od wal­
crząceJ młod~eży Korei. Jesteśmy 
szC!l.ęśliwi i dumni, że gości.my w 
Waszym rewolucyjnym mieście. Na 

Nieśmiertelna idea marksizmu -
len:i.ni2:Inu musi zwyciężyć na całym 
świecie! Wy 'budujecie socjailrz.m w 
fabrykach i szkołach - my walc:iy­
my o niego z broruą w ręku. Ta 
wspólna w!ilka daje nam gwarancję 
zwycięsbwa. $ci.skarn gorąco Wasze 
młode dłonie - budowniczych socja 
!izmu. Niech żyje wieCIZiIJ.a prżyjaźń 
między narodem polskim i koi:eań­
skiin!" 

Rozkołysał się wielotysięcrz:ny tłum 
młodzieży. Potężną :falą niesie się o­
myk rz:a okrzykiem: „Po-kój! Sta­
lin! Kim Ir Sen!" 

Koreańczycy stoją rozpromienieni. 
Wodrz:ą spojrzeruem po całej sali. 
Wszędzie wid!Zą bratnie, oddane twa 
me. Oz.ują, że zebrani są całkowicie 
z nimi. 

Wspaniale br.z.mi Międ12:yparod6w­
ka - symbol jedności i solidarności 
międrz:ynuodowej. 

Na mównicy - przedstawiciel mlo 
dych przodowników pracy - tow. 
Zbiorczyk rz: ZPW im. Reymonta, wi­
ta KoreańC'Zyków, zapewniając o so 
lidarności mlodrz:i.eży robotniciej Łc­
diii.. Potem przemawiają: pmedstawi 
ciel Odrodzonego Wojska Polskiego 
i sekretarz Zarządu Głównego ZMP 
tow. Mazur wrzywając młodrz:i.eż do 

wytężonej . pracy o utrwalenie i u­
gruntowanie pokoju. 

Na podium be:i: pmerwY wstępują 
delegacje ZHiP, składając wiązanki 
kwiatów. Wir~ają miłym gościom 
na pamiątkę .swoje harcerskie zna­
crzki 1 crz.erwone chustki. I wreszcie 
raz jeS!lca:e IMiędeynarodówka. 

W serdeC!lllej atmosferze odbyly 
się występy artystyca:ne Zespołu Pie 
śni i Tańca ł6drz.kich .zi:MIP-owców. IV Plenum KC Komsomołu 

* • * MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
Ma.n:i:festacyjny wiec w Wimie był zakońcrzyły się obrady IV Plenum 

ws<paniałym wyrarz.em solidarności Komitetu Centralnego WLKZM. Na 
młodrzieży polskiej a; wal02ącą mło- ó d 
drz:ieżą Korei i nie.zapomnianym prTZe plenum om wiono ila ania organiza-
zyciem dla wsrz:ys.tkich obecnych. za cji komsomolskich na odcinku pracy 
razem 'był on wyrarz:em gotowośoi na kulturalnej wśród młodzieży. Re:fe­
szej młodzieży do dalszej żmudnej rat w sprawie rz:adań Kom.'lomolu na 
walki o utrwalenie pokoju, do wal- odc:inku kulturalnym wygłosił sekre 
ki o sprawę, a;a którą tak Qohater-1 tar0 KC WLKZM Michajłow. 
sko i rz tak wspaniałym.i wyrokami PJenum przyjęło uchwały w spra 
walczy bohaterski lud koreański. wie a:adań w drz:ied2inie kulturalnej 

oraz w sprawie dalszego, masowego 
rozwoju kultury firz:ycrz:nej. 

W artykule wstępnym poowięco­
nym IV Plenum KC WLKZM, dzien 
nik „Komsomolskaja Pr awda" .rtwier 
d!Za, że uchwały Plenum uzbrajają 
aktyw komsomolski i ws2ystkie or­
gani.zacje .Komsomołu w bojowy 
program działania. Treść tych u­
chwał należy popularyizować wśród 
ogóh.t komsomolców i wśród całej 
młodrz:ie.ży. 

Cały świat popiera starania ZSRR 
lmierzajqce do poko;owego uregulowania konfliktu w Korei 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). - 5 wrze- dzlieoki. Drugim dokumentem jest stwa na.płynął potok depesz i pism 

śnia odbyło się pooiedzenie Rady oświadczenie Stainów Zjednoczonych z z żądaniem zaprzestalllia agresji a-
Bezpieczeństwa. dnia 2 września, zawierające sprBIWo merykańskiej w Korei. 

Przewodniczący, przedstawiciel zdanie gen. Mac ArthU1'a, dotyczące Przypominając o swym oświadcze 
Wdelkiej Brytanii, J ebb, otwierając operacji wojennych. Trzeci dokument niu, złożonym dlll.ia 25 sierpnia, w 
posiedzenie, zwrócił uwagę człcm1ków - to projekt rezolucji radzieckiej którym mowa była 0 licznie zgłasza 
Rady na 4. dokumenty, obrzymane przeciw bombardowaniu terytorium nych protestach przeciwko agresji 
przez Radę Bezpieczeństwa. Pierw- Chin. Czwartym dokumentem jest re amerykańskiej, Malik powiedział, że 
szy dokument - to oświadcz.enie Sta zolucja radziecka, odnośnie skargi na od tej chwili otrzymał jeszcze ponad 
nów Zjednoczonych, dotyczące incy. zbrojne wtargruięcie na wyspę Ta\- 8 tysięcy listów i depesz z wielu kra 
dentu, polegającego na tym, że w wan. jów f w ten sposób ogólna liczba te­
pobliżu wybrzeża koreańskiego strą- Przedstawiciel radziecki ,\';{alik, pr o go rodzaju pism przekroczyła 20 ty­
cono samolot, w załodze którego J pon'li.jąc przyjęcie porządku dzienne- sięcy. 
znajdował się rzekomo obywatel ra- go, wi!kazał, że do Rady Bezpieczeń (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Nota protestacyjna· rządu radzieckiego 
do rządu IJSA konanej przez amerykańskie lotni­

ctwo wojskowe. 

kańs_kimi podżeg_aC'Zami wojennymi!" Szybkos-ci·owi·ec pokoJ·u'' W1cepr;iewodmczący Zarządu Ło-
dzkiego ZMP tow. Cbabelski po do- I !I !I · 
brej chwiJ;i dopiero rzabiera gł_os. budu·1Q robotnicy PPB w Szczecinie 

MOSKWA (PAP) - Dnia 6 wrze- I ły dwa inne samoloty radzieckie, do­
śnia minister Spraw Zagranicznych kom\jące lotu ćwiczebnego wraz ze 
ZSRR, A. Wyszyński przyjął amoasa st.t·ąconym samolotem, jak również 
dora Stanów Zjednocz.onych p. A. Kir radziecki posterunek służby obserwa 
ka i wręczył mu następującą notę po cji i łączności na wyspie Haiian-Dao. 
uprzednim jej odczytaniu: W celu zamask-0wania tego nłczym 

Rząd radziecki obciąża rząd Sta­
nów Zjednoczonych całą odpowiedział 
nością za zbrodnicze dzrlałania amery 
kańskich władz wojskowych, które 
splamiły się t ym jaskrawym pogwał­
ceniem uznanych powszeęhnie norm 
prawa międzynarodowego i domaga 
się przeprowadzenia s urowego śledi, 
twa oraz ukarania osób odpowiedz<ial 
nych za wspomniany atak, jak rów­
r.ież wyn'agrodzenia szkody, spowodo 
wanej śmiercią załogi, złożonej z 
trzech lotników i zniszczeniem samo­
lotu radzieckiego. Rząd radziecki U" 
waża także za konieczne zwrócić u­
wagę rządu Stanów Zjednoczonych 
na poważne następstwa, jakie rnogt 
mieć podobne działania amerykań­
skich władz wojskowych" . 

PrzedstawJa a:ebranym wszystkich 
członków delegacji: ppłk. Kan Bu­
ka, 29-letniego bohatera Armii Ko­
reańskiej, sławną partyzantkę Ko 
Jen Mi, porucznika Kim Be Chum 
i innych. Pnzy każdym na.zwisku -
gorące oklaski. Przy każdym nazwi­
sku - okmyki na crz:eść p:rrzedstawi­
cieli narodu, na który dz.i.ś skiero­
wane są oczy całego świata. Narodu, 
który walkę o pokój piecrz:ętuje wla­
sńą krwią. 

Na salę padają twarde słowa mów 
ey. „Lud koreański a:wyclęzy, bo 
walczy o słuszną sprawę, ii.wycięży, 
b.o wraz rz: n im są miliorty ludzi pra­
gnących pokoju". 

w • • 
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„Prawda" poświęca artykuł 
wstępny, pt. „w imię pokoju", 
omówieniu przygotowań do .zapo 
wiedz.i.anego na listopad rb'. II 
Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Gazeta rz:a1Znacza, że set­
ki milionów obrońców pokoju 
przygotowuj~ się do Kongresu, 
wzmacają.c walkę przeciwko bn­
peria.listycpym podżegaczom wo 

· jennym, walkę o pokój na świe­
cie. 
Rooszerzyć jeszcze bardziej ma 

sową bazę frontu pokoju, pod­
nieść' na nowy szczebel ruch o­
brońców pokoju, rozszerzyć pro­
gram swych 2adań w walce o po­
kój - oto zadani.a, iktóre stawia- • 
ją sDbie obecnie miliony obroń­
ców pokoju . we wszystkich ikra­
jacb. .Wielkie sukcesy pokojowej 
pracy twórczej w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej stan()Wią dla narodów 
całego świata bodziec do je!IQlCze 
ofiarniejS1Zej i bardziej zorganizo­
wanej walki o pokój i demo'klra­
cję. 

żywy oddźwięk na całym świe 
cie rz:nalazly h isto ryczne uchwały 
rządu ra dzieckiego o 2budowaniu 
na Wołd.ze k u jbys!Zewskiej i sta­
lingradzkiej elektrowni wod­
n ych, które będą największymi 
stacjam i energetyciznymi na świe 
cie. Uchwały te stanowią dobitny 
wyraz woli narodu radzieckiego, 
nieugięde zdecydowanego umac­
niać swą twórcz!ł Pl'&elł sprawę 

SZC2JEOIN (P AiP), - Załoga BPB 
Nr 6 w SzCtLecinie rozpocrzęła dla 
uczczenia I Polskiego Kongresu Po­
koju budowę nowego gmachu dla 
Państwowych Zakładów Przemysłµ 
Włólć:ienniczego w żydowcach, 'w 
którym rz.najdą pomieszczenie urrz:ą­
dzenria socjalne: ·natryski, umywal­
nie, szatnie i inne. 

Harmonogram robót przewidywał 
ukończenie gmachu 16 grudnia br. 
Roboinlcy .Po dokładnej a.nalizłe pła 
nu robót zamierzają budynek ten, 
nazwa.Dy przez debie „szybkościow­
cem pokoju", oddać do użytku w 33 

p okoju · 
pokoju i niezachwianie kroczyć 
naprzód droglł do komunizmu. 

Pr-zygotowania ob'rońców po­
koju do II Kongresu Swiatowego 
wnoS!lą nowe elementy do ruchu 
pokoju. . 

- Prowadząc w dBllHYDI "clą~ 
a.kcję o zakaz broni . atomowej, · 
obrońcy pokoju Jednocześnie wY· 
pDWia.dają się zdecydewanie za 
redukcją zbrojeń i ustano.wie­
nlem kontroli nad il'ealfaacją tego 
postwlatu, za zaikaum wszelkiej 
agresji, która sprzyjałaby wybu-

, ehDWt wojny w ja.kimkolwiek 
krB1ju. 

Nie ulega wąflpliwoścl, że w to 
ku przygotowań· do JiI Swiatowe­
go Kongresu Pokoju osią.gnie się 
nowe sukcesy na polu rozszerze­
nia masowej bazy ruchu obroń­
ców pokoju. 

Pod hasłem obrony pokoju 
wljZysey ludzie dobrej woli na. ca 
łym świecie c~ ściślej zespa­
lają swe szeregi. W imię pokoju 
masy pracujące krajów demokra­
cji 111.dowej budują z powodze­
niem• podwaliny socjalizmu. W 
imię pokoju pracuje ofianiie na­
ród radziecki, budując pod kie­
rownictwem Partii Bolszewickiej 
społeczeństwo komunisty()ZJle. 
Swjęta sprawa walki o pokój na 
świeoie zwycięży, bowiem walce 
tej przewodzi wielki wódz i na­
uczyciel ca.łej postępó'Wej ludzko 
łci, Towarzy:iz: Stalin, 

rocznicę Rewolucji Pażdzlernikowej. 
Dla wykonania swych 11:obowią­

zań cała a:a.łoga BPB Nr 6 !Zatrudnio 
na przy budowie tego gmachu przy­
stąpiła do współ'Lawodnictwa 

-x-

Prawie 200 m1ln. zł. 
z upłynnienia remanentów 
w przemyśle maszynowym 

„Rząd Związku Soejalistycz.nych nieuzasadnionego ata.ku na samolot 
Republik Radzieekich na podstawie radziecki, przedstawiciel Stahów Zje'd 
sprawdzonych danych uważa za k0111ie noczonych ONZ puścił w obieg kłam­
czne oświadczyć rządowi Stanów Zjed ! iwą wersję jak~by samolot radziecki 
noczonyc.h co następuje: przeleciał nad okrętem osłony i w 

„W dniu 4 września o godz. 12 jawnie wrogich zamiarach skierował 
min. 44. czasu miejscowego dwusilni- się wpre>st w ośrodek formacji samo~ 
kowy samolot lotnictwa wojskowego lotów Narodów ZjednocZ<l'!lyeh oraz 
ZSRR, nie mający na pokładzie ani jakoby otworzył ogień na pQŚcigowce 
bomb ani to<rped i dokonujący lotu amerykańskie. 
ćwiczebnego z Port - Arthura w kie- W rzeczywistości jednak samo 
runku wyspy HaHan Dao, leżącej w lot radziecki nie tylko nie przela 
obrE:bie bazy morskiej Port-Arthu- tywał nad okrętem amerykań-
ra i znajdującej się w odległości 140 skim, ale nawet do niego się nie 
km od wybrzeży Korei, został bez zbliżał, znajdując się w odległo-
żadnycw podstaw lub pow-Odów za- ści przeszło 10 km i dokonywał 

WARSZAWA (PAP). - W za- atakowany i ostrzelany przei; 11 sa- - jak już stwierdzono wyżej -
kładach podległych Centralnemu molotów pościgowych Jiotnictwa woj- lotu ćwiczebnego, nie strzelał do 
Zarządowi Przemysłu Maszyno- skowego Stanów Zjednoczonych. W pościgowców amerykańskich i zo 
wego trwa akcja upłynniania re wyniku ataku samolot radziecki :ro- stał strącony w wyniku niespo-
manentów. stał zestrzelony i spadł, płonąc, do wodowaneg-0 niczym ataku 11 po 

Od początku roku do końca lip morza w odległości 8 km na połud- ścigowców amerykańskich. 
ca br. w zakładach tego przemy nie od wyspy Halian Dao. Rząd radziecki od.rzuca kategorycz-
słu upłynniono remanenty wartoś świadkami t ego a.taku pościgow- nie wersję amerykańską i składa st:.1 
ci 193.631 tysięcy zł. ców amerykańskich na samolot ra- nowczy protest wobec rządu Stanów 

'==============:::..:...::d:*:::cki~· e'.!g::'.o~l,::o:,:tn:,:1.::· c::tw_::a:_:w~o:::j:sk:o::w::e.'."..go:._:b:::y Zjednocronych przeciwko zbrodni, do 

Armia Ludowa gromi '. wojska Mac Arthura 
Paniczny o.dwrół lisynmanowców -~ Tylko 7 !'11il dzieli wojska ludowe 

od Taegu - Przerwanie amerykańskich linii obronnych 
PEKLN (PAP) - Ogłoszony w aro 

dę wieczorem w Phenjan komunikat 
naczelnego dowództwa. Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi, że wojska lu­
dowe nacierające na południe od An· 
gang, zadały dotkliwe ciosy nieprzy­
jacielowi, który usiłował kontratako­
wać i kontynuują ofensywę na połud 
nde. 

Na. wybrzeżu wschodnim t rwa na­
tarcie wojsk ludowych na południe 
od Pohang. 3-cia dywiz§a lisynmano;v 

ska, która poniosła tam baxdzo cięż- I NOWY JORK (PAP) - Korespon 
kie straty, opuściła swe M zycje i cof dent „International News Service" 
nęła się na całym froncie. W walkach donosi, że podstawowa dywizja lisyn­
w rejonie Pohang nieprzyjaciel stra.- manowska, całkowicie rozgromiona w 
cił w ciągu ostatnich 10 dni· ponad 6 Pohang, straciła całe p.rawie swoje 
tysięcy żołnierzy i oficerów zabitych dowództwo. Dywizja ta znajduje się 
i rannych e>raz przeszło 500 jeńców. cbecnie w kompletnym rozprzężeniu. 
W ręce wojsk lud-owych wpadły wi!J Spośród. 6 przydzielonych do t ej dy­
kie ilości sprzętu. Obecnie ·wojska wizji dor adców amerykańskich - 4 
ludowe wbiły się tam klinem w linie zaginęło. · ~ 
obronne niieprzyjaciela i kontynuują Tenże korespondent donosi, że woj-
walki ofensywne. ska północno - koreańskie znajdują 

1.800 brygad górniczych walczy zwycięsko 
się w odległości 7 mil od 'l'aegu. 

* • * 
LONDYN (PAP) - Korespondent 

Agencji Reutera podaje, że w środ-: 
wojska północno - koreańskie nacie­
rały na Taegu z trzech kierunków. 
Przedstawiciel sztabu armii amery­
kańskiej oświad~zył, że pozycje 
wojsk północno • koreańskich w 
Czangjong na zachód od r zek.i N ak· 
tong wzmocniły się tak dalece, że 
nic mogia być już nazywane tylko 
przyczółkiem mostowym, , 

o przedterminową realizację zadań produkcyjnych 
KATOWICE (PAP.) - Wspaniałe I przez brygadę ścian~wą Pawła Fi­

rezulta ty _pracy gór_n~czych zespołó~ laka z kopalni „Wieczorek", objął do 
p~·odukcyinyc_h mobihzuJą r7esz~ gor chwili obecnej 1.800 brygad górni· 
nicze do racionalnych rozw1ązan ol-
bnymich zadań Planu 6- letniego. 

Ruch wsp,9.łzawodnictwa zespołowe 
go, zainii:jCJwany w roku ubieałvm 

czych, walczących zwycięsko o przed 
t• rminową realizacje zadań produk­
cyjny ch. 

• • • 
Ambasador Stanó.\> Zjednoczonych 

p. Kirk oświadczył, że amerykal1skie 
siły zbr ojne na obszarze Oceanu Spo 
kojnego podlegają ONZ, że powyższa 
sprawa winna być rzekomo rozpatry­
wana w Organizacji Narodów ·Zjedn.o 
cz.onych a nie przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i pod tym pretekstem 
odmówił przyjęcia noty. 

Minister Wyszyński zwrócił uwag~ 
p. Kir ka na całkowitą bezpodstaw· 
ność tego rodzaju' motywacji, 1><>nie­
waż incydent z 4 września nie r ; .,,o­
staje w żadnym związku z działania­
mi wojennymi w Korei. Ponieważ sa­
molot r adziecki został zestrzelony 
przez pościgowce amerykańskie, od­
powiedzialność za ich dz.iałalllia s pada 
wyłącznie na amerykańskie władze 
wojskowe, działające pod kontrol11 
rządu USA. 

W tym samym dniu Ministerstwo 
Spraw Zagranicz.nych ZSRR przesła 
ło powyższą notę do ambasady ame­
rykańskiej w Moskwie. 

Odznac~enie 

Wyłko Czerwenkowa -
Orderem D ymitrowa 
SOFIA (PAP). - Prezydium Zgro 

madzenia Narodowego Bułgarskie j 
Republiki Ludowej wydało dekret 
o odznaczeniu Orderem Dymitrowa 
prrzewodnica:ącego Rady Ministrów 
Bułgarii i sekre tarza Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, WYŁKO CZERWENKO· 
WA, w rz:wiązku z 50-leciem urod~n 
oraz za wyjątkowe rz:asługi wobec 
BułgaTSkiej Partii Komunistyc·znej i 
bułgarskiego narodu. 

-
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Łódź wita młodzież Korei 
Serdeczne przyjecie przedstawicieli bohaterskiego ludu koreańskiego 
Przed budynkiem Zarządu Łódzkie Tłumnie wylegli na ulicę robotnicy my osiąga.ją ci przodujący tkacze. 

IJ<> Związku Młodzieży Polskiej we zakładów, aby przywitać drogich go- Dwaj sp()Śród nich: Kim Bott Una 
wczesnych godzinach rannych groma ści. Auta :iatrz;ymują s-ię na chwilę: i Czou Un Dże nieda"'"D.O jeszcze prze 
cizi Slię tłumnie młodzież w strojach „Niech żyje bohaterski na.ród koreań bywali w strasmym eeulskim więY.ie 
organizacyjnych. ~ztandary młodzie- ski, walczący ci agresorami amery- niu, s-kazoni na śmierć. W ol!!tatniej 
żo~e, kwiaty, W8nsparenty i flagi, kańskimil - lmm1ią okrzyki. chwili wyzwoliła ich Koreańska Ar-
hasła na autach „Ręce pr(!(:z od Ko- Na całej tra.sie przejazdu - tłumy mia Ludowa. Pie1~zy do kh c~li 
reit", uroczysty na.strój... witający-eh. , wpadł przybyły wraz z innymi po-

Młod1;0ież Czerwonej Łodz.i udaje *. • * rucz.n:ik Kim Be Ohum .•. 
t.iQ n.a m'OCzyste !H)witanie delegacji Dwie godziny odpoczynk!U w Graind * • * 
koreańskiej, która pr~ybywa dziś do Hotelu a potem delegacja wyi-u.sza na 
naszego miasta. żywiej biją serea z.wiedzanie Zakładów Stalinowskich. 
ZMP-owców i harcer:iy. - Bohater 
ska młodzież walczącej o swe wy 
zwolenie KOTei w Łod:ail 'Wielkie to 
~la nas święto! 

Samolot z gośćmi miał pTZ-ylec.ieć z 
Wrocławia o godz. 6.50. Czekamy -
r.'iecierpliwość wua.sta. Godzina 7-m&, 
'l.30 ..• 

Wreszcie wiad<Jll'l1o!ć: „Młod:kież 
koreańska jest jeszcze we Wrocłiv 
wiu. Młodz.ież wrocławska żegna ser­
decznie Koreańczyków na. lotnisku. 
Pożegnanie się przedłuża - miesz­
l:ańcy Wrocłaviia nie chcą puścić mi.. 
łych gości". 

No dobrze! Ale my e7.ekamy, co· 
raz n'iecierpliwiej, spoglądając w stro 
nę, ską.d pl'zypuszcz.alnie przyleci ~a 
moiot ..• 

* • * 
Młodziet z ZPB im. Stalina nie 

mogła się doczekać gości, ZMP-owcy 
Nowej Tkalni wylegli na dziedziniec 
fa.bryciin.y - gorącz.kowo kończą dtl 
k<>rację frontonu budynku. Dokoła 
e<zerwienią się flagi. ,,Niech żyje 
młodzież walczlłcej Korei!". „Niech 
żyje bohaterski wód.,; armil koreań­
skiej Kim Ir Sen!" - głoszą trans-
parenty. · 
Już wszystko gotowe. Młodzii robot 

nicy podnoszą. głowy, Słychać warkQi 
nadjeżdżających samochodów. Otwie 
ra się potężna ł>rama fabryczna. 

W gabinecie dyrektora tkalni Ko­
reańczycy i ZMP-owcy prowadzą i·oz 
mowę na temat życia naszej młodozie 
ży. Oczywiście, rozmowa. toczy 11ię z 
trudem, z pomocą tłumacza. Docho­
dzą jednak do po1·ozumienia. 
Ppłk .. Kan Buk interesuje się bar­

dw życiem kulturalnym młodzież;, 
ich udziałem we współzawodnictw:e. 
Ppłk. Kan Buk - to znany działacz 
młodzieżowy Korei. Od pienvszego 
dnia W()j-ny brał udział w walkach. 
Obecnie jest jednym z szefów polity 
czno - wychowawczych Armii Ludo­
wej. 

Jeszcze kilka serdecznych słów po­
żegnania, życzenia pomyślnej realizR. 
cji Planu 6-letniego i mili goście że 
gnają młodzież Za.kładów Stalinow­
Slkfoh. 
Wśród okrzyków pożegnalnych sa. 

mochody opuszczają teren Nnv.:!j 
Tkalni. Do zobaczenia! Po południu 
na wiecu! 

'.Sprawozdanie cie wspaniałego wie 
cu w hali Wimy publikujemy na stro 
nie 1-ej). 

I• 
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Doświadczenia nowatorów· 
róbotników - udziałem· wszystkich 

W artykule wstępnym ,,PRAWDY" pt. „Do­
łwiadczenia nowatorów - umiałem wszystkich ro· 
botnjków",. czytamy: 

- Patos twórczej pracy oCllll'lll\ł cały nasz kraj. 
Zespolony wokół yvlelkiej partii Lenina. - Stalina 
naród radziecki ofiarnie t z za.palem buduje świetla­
ny gma-011 komunizmu. 

Stalinowskie plany budownictwa ikomunistycz­
ne10 budzą. w naszym na.rodzie uczucie uzasltdnionej 
dumy ze sw~o lkra.;ju radzieckiego, 11ą dla najszer­
szych mas robotników, chłopów i inteligencji bodź­
cem do nowych, chlubnych osiągnięć produkcyjnych, 
wzmagają jeszcze bardziej aktywność twórczą wie­
lomilionowych rzesz ludzi radzieckich. 

W przemyśle naszym wzrasta i szerzy się be-z­
ustannle wspóbawodniciwo socjalistyczne, ruch sta­
chanowski. Towarzysz Sta.lin uczy, że współzawodnl 
ctwo socjalistyczne jest komunistyczną metodą. bu­
dowy socjalizmu na. podstawie- maksymalnej akływ­
ności wielomilionowych mas. Współzawodnictwo 

· stanowi jedną z najdonioślejszych zasad rozwoju 
społeczeństwa. socjalistyeznero, będą-0 wyrazem buJ­
nero wzrostu twórc1,ego entuzjazmu wielomllłono­
wych mas, które uświadamiają sobie głęboko swą 
decyclującą rolę w losach historii, w dziele budowy 
nowego świata. 

Podobnie jak wszystko, co nowe, przodujące I 
postępowe, współzawodnictwo socjalistyczne nie­
przerwanie się rozwija., znajduje się w bezustannym 
ruchu, toruje sobie drogę w walce z przeżytkami 
przeszłości. Rośnie wszerz i w głą.b, bogaci się w co­
raz doskonalsze formy. 

Nowym wyrazem twórczej aktywności mas jest 
przejście wlt:kszych rrup ludzkich, całych załóg, bry 
gad, odcinków, oddziałów, przedsłębiorst\v do sta-
chanowskich metod pracy. • I 

Cenni\ formą współzawodnictwa. jest rozpoczęty 
~ Inicjatywy Lidii Kora.bielnikowej i Fiodora Kuz· 

niecowa ruch o zespoloW'e oszczędzanie surowców 
I materiałów. zespołową oszczędność mot111~ osłągn~ 
Jedynie w warunkach doskonale zorganizowane), 
skoordynowanej pracy całej załoii odc~a l prze~­
siębiorstwa. A oto inny przykła.d: przoduJący ró~ik 
Zagłębia. Doniecldtlł'o, Bohater P.racy Socjallsty(l'l;­
nej, Iwan Brydźko, wystit-Plł z inicjatywą wspólZ&­
wodnictwa 0 wzorową. pra.cę w kopalni według ba.r­
monorramu cyklicznego. warunkiem sukcesu tej inl_ 

cja.tywy o doniosłym znaczeniu dla przemysłu wę• 
glowego jest zastesowanie najwydatniejszych metod 
pracy nie tylko przez poszc:iególnych robotników, 
lecz pnez całą bez wyjątku załogę kopalni. 

Olbrzymie zna.<lzenie posiada. wspaniała. inłcja• 
tywa. inż. Fiodora. Kowalowa., który zaipoc.,;ą.flkował 
naukowe uogólnienie organizacji przodujących, naj• 
bardliej postępowych i najwydatniejszych metod 
pracy orH wdrażanie wszystkich robotników do 
pracy tymi metodami. Inicjatywę tę przejęły na.· 
tychmiast liczne załogi przedslębiorst'v !Moskwy, Le· 
ningradu, Uralu, Zagłębia. Donieckiego i innych 
ośrodków pnemysłowych. 

Już obecnie poważne wyniki rospodarC'Ze dała 
organizacja. i studia nad na.Jlepszymi metodami pra· 

. cy przodujących stachanowców oraz zastosowanie 
doświadczeń nowatorów w fa.brykach „Proletarskaja 
Pobieda", Głuchowski Kombinat WłókiennlcZY, 
Trechgoma Fabryka Włókiennicza oraz w wielu in­
nych przedsiębiorstwach. 

Personel inżynieryjno - techniczny wielu przed· 
siębiorstw biene żywy udział w akc.U studiowania 
i popularyzacji pnodujących metod pracy. Wyróżni& 
się jJ()d tym W?.ględem szereg przedsiębiorstw Dnle-
pro1>ieti;owska. · 

Podwyższenie kwa.Ufikacji produkcyjno - tech• 
nicznycb ws11:ystkioh robotników Jest skutecznym 
środkiem dalszego wzrostu wydajności pracy oraz. 
Przl•spieszenia tempa komunistycznego budow-
nictwa.. 

- Leci! Leci! - rozlegają siię wre 
gzcie o-kirzyki, a razem z nim.i r-0;-­
brzmiewają głośne brawa. Wys1ada~ą 
cą iz samolotu młodzież koreańsltl\ z 
ppłk. Kan Bukiem na czele wit'l 
r.kandowane donośnie przez nas~ych 
młodzieżowców imię bohaterskiego 
wodza walczącej Korei „KIM - lR 
- SEN„. KIM - IR- SEN!!" . 

Przemówienia powitalne są krótkie 
lecz serdeczne. „Witajcie nam w pro 
letariackiej Łodzi - mówi tow. Ste­

·fań&ka z Zarzadu Łód~kiego ZMP -
w Łodzi, której młodzież śled:z.i z. za 
intereso-waniem i uwagą przebieg 
w.alki waszego !bohaterskiego narodu 
z imperialistami amerykańskimi. So­
lidaryzujemy się z wami w tej walce, 
każde wasze zwycięstwo przeżywamy 
jak swoje w~asne. Nie jeste~cie odo­
sobnieni w swych bohaterskich zma­
ganiach z grabież~ami imperi~listy­
cznymi. Serca całeJ postępoweJ m ło­
dzieży są z Wami. Jes~ z W,ami klasa 
robotnicza całego świata 1 wszyscy 

Nie wiadomo nawet, jak się to sta 
ło, lecz za chwilę młod:i,i Koreańczy­
cy znaleźli się już na rękach gos-po­
darzy. Silne ramiona tkaczy unos-zą 
ich wysoko w górę. Potęiny okrzyk 
odbija się echem od zabudowań fabry 
cznych. Stalinowcy cisną się do mi­
łych gości. Ktiżdy chciałby choć spoj 
r-teć na nich, uścisnąć ich dłonie. 
Wśród delegatów gó1·uje wysoka, 
szczupła sylwetka ppłk. Kan Buka. 
J eg() mundur oficerski, świadomość1 
że przyjechał tutaj wprost z pola b1 
twy - wzmaga. entuzjazm zebra­
nych. A oto i drugi oficer, nisJ..-i , C?zar 
nowlosy porucznik Kim Be Chum. 

„Niech żyją bohaterowie Korei", 
„Precz z interwencją amerykąńsklł", 
„Ręce precz od Korei!". 

Cały świąt popiera starania ZSRR 
* * • zmierzajqce do pokojowego uregulowania konfliktu w Korei 

ludzie miłujący pokój". 
Nieopisany entuzjaz1!1 to.warzy~zy 

krótkiemu pr zemówienrn k1erowmka 
delegacji koreańskiej, ppłk. ~an Bu 
k~. który w imieniu młodzieży ko­
reańskiej wita młodzież łódzką. Bra­
wom i okrzykom na cześć miłych go­
~ci nie ma końca.. Okrzyk tow .. Kan 
Buka Niech żyje Tow. Stalin -
przyja~iel narodu polsk.iego i korean 
s kiego!" - podchwytuJą z zapałem 
'l';szyscy zebrani. . 

Delegacja koreańska jest dosłowme 
zasypana kwiata~i. Ant~, d.o których 
wsiadamy - robią, wrazeme olbrzy­
mich k-wietników. 

Z radosnym śpiewem jedz.iemy w 
stronę Łodzi. 

Obok ZPB im. Armii Ludowej w 
Rudzie Pabianickiej na samochody spa 
c.t11 barwny deszcz goździków, astrów. 

Następuje oficjalne powitanie. 
ZMP-owcy wręczają. gościom kwiaty 
i pami'ątkowe serwetki, utkane na 
ich warsztatach. Następnie przecho­
dzą wszyscy na sale produkcyjne. W 
oddziale przygotowawczym Koreań­
czycy zatrzymują się z ciekawością 
przy snowadłach, krochmalarkach, 
przewlekarkach. Wypytują. przez tłu­
macza o szczegóły technfozne. Szyb­
ko zapisują. coś w notesach. Najwię1r 
sze zainteresowanie wzbudza w nich 
tkalnia. 

- Pierws·zy raz widzimy tak wiel­
kie zakłady - mówi Kim Jan Dziu, 
student filozofii. Kim Jan Dziu do­
brze zna język rosyjski, zamienia 
więc kilka stów z pracującym.i przy 
warsY.tatach tkaczami. Rozumieją !Hę 
doskonale. 
· Oto tzw. „młynek", gdzie tkacie 
z;racują na 12 krosnach. Tuż ·· brze­
gu - młodzieżowi przodownicy pra­
cy - Maria.n św·itoń i Zdzisław Kró 
likiewicz. Koreańczycy obset"\V1t.ią ich 
szybkie ruchy. Wyrażają. uzna.nie dla 
inicjatywy rnłodz.ie:i;y, która obsługu­
je tyle wanztatów tkackich. Zapis11-
ją sobie skrzętnie, jaki -procent nor-

Pp.łk. Kan Buk - do robotniczei Łodzi · 

(Dalszy ciąg ze str. l·eJ). 
Malik zacytował wyjątki z listów 

protestacyjnych otrzymanych od rzą 
du bułgarskiego, rumuńskiego, wę­
gierskiego oraz innych, od organiz.~ 
cji związkowych Polski, Francji i :n 
nyrh, od światowej Demokrntyczne.i 
Federacji Koh-iet i od francuskich 
włókniarzy. . 

Malik zacytował również treść li­
stu, który nadszedł od grupy amcry 
kańskich jeńców wojennych, znajdu. 
jących się ·w obozie pótuocno - kore. 
ańskim. W liście tym amerykanscy 
jeńcy wojenni apelują o zaprzestattie 
przelewu krwi w Korei. 
Następnie Rada Bezpiecze11stwa 

przyjęła bez sprzeciwu tymczasowy 
porządek dzienny, na którym figmu­
ją trzy sprawy: 

1) skarga na agres jt przeciwko 
Republice Koreańskiej; 

2) skarga na zbrojne wtargnięcie 
na wy~pę Ta iwan (Formozę); 

3) skarga na bombardowani" przn 
lotnictwo terytorium Chin. 

Malik dodał. żt: d CJ le~1acia radz1e:cka lemu narodowi koreańskiemu. Swiad sad, wymierzonych przeciwko agre- ' 
pragnie,. aby R ~da Bezpieczenstwa czą o tym naloty bombowtów ame- sji i gwarantujących prawo narodów 
rozpatrzyła tę rezolucję jako pierw- rykańskich na spokojne wsie i mia· do samostanowienia. Narody Azji -
szą, a następnie dopiero p rzeszła rło sta Korei Północnej i Południowej. kontynuował Malik - uważają agre 
rozpatrzenia innych rezolucji. Wska- Nads7.edł czas - powiedział Malik. - sję w Korei za. zgubną. dla ich wol· 
zał on. że tego rodza ju ornrecl ura aby położyć lues kłamliwej propagan ności 1 niezależności. Nawet wów­
byłaty najpraklyczniejszC1 . naJb:ir- d:r.ie amerykańskiej, głoszącej, że czas, gdy niektóre rządy marionetko­
dziej humanitarna i najbatdziej •>d· Amerykanie walczą jedynie przeciw- we pod presją Departamentu Stanu 
powiadałaby powac11e sytuacji. ko Korra11c1.ykom północnym. Malik zgodziły się wysiać wojska do Korei, 

Malik oświadczvł nas tępnie, że µo<1kreśht, że przeszło 13 mlllonów I nie potrafiły one tego dokonać. 
amerykański projekt rez.olucfi jest Koreańczyków zarówno w Korei Pół- Wszystko to świadczy o tym, że na. 
próbą zamaslfow,.,nla i nsprawiedll· nocnej. jak w Południowej podpisało rody całego świata zdecydowanie pro 
wienia agresji, dokonanej w Korei deklaraci<:· potępiającą zbrojną intel' testują. przeciwko agresji Stanów 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. wencl<: amerykańską t bandycką na- Zjednoczonych. 

Jednaki e jf'st rzeczą jasną dla ca· pnść na naród koreański. Malik Malik podkreślił, że z drugiej stro• 
łeqo świata . że bohaterski naród ko- stwierdził, że obowiązkiem Rady Bez ny rezolucja radziecka spotkała się z 
reańskl prowad1.l ofiarną walkę prze pleczei1stwa ~est podjęcie natychmia- mocnym poparciem narodów azjatyc­
dwko amerykańsl;.im lnterWentom, stowych kroków w. celu zapewnienia kich i Ich rządów, z Chińskim Rzą­
wykor1vstu iąc hrn'n, WVJ>rnclukowan:ą pokojowr.go uregulowania sprawy dem Luddwym i rT.4dem Mongolskiej 
w Korei. lub zdobytą u .Japończyków. Korei. Podkreślił on, że naród ko- Rel>ubli.ki 1.\\dowe\ wb,cznie. Przed­
albo też u cofających ~i<: wojsk lisyn reańskt nienawidzi agresji amer)·kań stawiclł"l radziecki wskazał, ze Indie 
nrnnowsklch i amcrvkin'tskich. Nikt skicj, protesłuJe przeciwko akcji Sta również popierają pokojowe uregulo 
ju ż nie może mieć wątpliwości. że to, nów Ziednoczonych ł wzy~a Stany wanie konfliktu w Korei, jak o tym 
co prezydent Truman nazwał „akcją Zjednoczone do zaprzestania krwawej świadczy szereg wysiłków ze strony 
rolicvjną", jest agresją na szeroką. agresji. premiera. Indii - Nehru. 
skalę, agresją, w której uczestniczy Malik stwierdził dalej, że podczas Mallk podkreślił także, że rezolu· 
od 70 do 100 tysic:cv żołnierzy ame- qdy Stany Zjednoczone w swym pro- c:ja radziecka spotkała się z popar­
rykańskich. Jest to wojna agre· jekcie rezolucji obłudnie udają, że ciem ze strony rządów Polski, Ruąiu­
sywna przeciwko narodowi koreań- występują przeciwko „rozszerzeniu nil, Bułgarii l innych krajów, jak 
skiemu i innym krajom azjatyckim, rozmiarów" konfliktu zbrojnego, w również ze strony masowych organl· 
wojna, prowadzona przez rząd Sta- istocie rzeczy polityka amerykańska r.acjl ludowych, które nadsyłają tele· 
nów Zjedn()nonych i popierana przez ponosi odpowiedzialność za agresję i gramv do Rady Be:r.pieczeństwa. Nic 
enropejskle mocarstwa kolonialne. za. konflikt koreański. Malik podkre- nie może ukryć przed narodami Azji 

Malik podk reśłił, że wszyscy jasno ślił, że agresja amerykańska stanowi faktu - powiedział Malik - że Zwią 
widzą Iż Stany Zjednoczone :irowa- pogwałcenie podstawowych zasad zek Radziecki występuje w obronie 
dzą. wojnę kolonialną przeciwko ca.- Karty Narodów Zjednoczonych. za. pokoju, wolności ł niezależności, a 

-------------:----------....,..-------------------~-- Stany Zjednoczone wypowiadają się 

Delegat radoziecki Malik zwrócił 
uwagę Rady Bezpieczeństwa na rakt, 
że między rezoluc.ią amerykań ską a 
rezolucjami radzie~kimi is tnieje kar. 
dynalna różnica. j}nclczas gdy rezollt 
cja amerykańska zmicrz:i do konty. 
nuowania i uspr awiedliwienia agre­
s~i w Kor ei, rezolucje radzieckie zmie 
rzają do szyhki!!l?O pok-0jowego urc. 
gulowania :sprawy Korei. 

Pokojowe O:I O:ff l .!. i.~ -21 ~ .Q. ')I, of 
I) ~ i o 'l"il.."" z ?.. \;... 

'° .... ~ t <( lit!­,.. -r \.) „ budownictwo epoki Stalinowskiej za wofną agresywną. 
Żołnierze ameryk11ńscy, w tej licz 

ble i Murzyni - ofiary dyskrymina­
cji - walczą nie o wolność, · lecz o 
ujarzmienie narodów Azji przez ame­
rykański kapitał monopolistyczny. 
Twierdzeniu, iż jakoby Stany Zjedno 
czone działały zgodnie z decyzją 
ONZ, zaprzecza okoliczność, że USA 
postawiły Organizację Narodów 
Zjednoczonych przed faktem dokona• 
nym. 

---- --- · ------
"ł. <-1. 7-t,(.,~ 1 e... c' ie.. l <"1 

~ e-{ 'łA.. ~~{t.~ ~ ir\ N owe wspaniałe persp~ktywy l!~l'~l ~t)i' 

-'b~il 

'i, '<-f ·ł'?l ~ 

(q('-e. 9 ... 6 

rozwoju )przeD1yslu ZSRR 
, otwiera budowa elektrowni-gigantów Narody całego świata, w tej liczbie 

i naród amerykański, żądają. natych­
miastowego zaprzestania agresji ame­
rykańskiej w Azji. Ludzie dobrej 

Kołchoźnicy witają radośnie uchwałę Rady Ministrów 

Drodzy Towar~e! 
W imieniu młodzieży Korei ślemy Wa.m Drodzy TowarZ'Ysze .robot­

niczej Łodzi, sławnej z wal' rewolucyjnych - serdectne, brater skie, bo-
jowe pozdrowienia. • 

MOSKWA (PAP). - P r asa radzie 
eka poświęca nadal wiele uwaai de· 
cyzji rnądu radzieckiego o budowie 
na Wołdze dwóch · potężnych elektra 
wni wodnych. Na pierwszych stro­
nach dzienniki rz:amieszczają licozne 
wypowiedz.i ludzi radzieckich, któ­
rey .z olbl"Zymim entuzjazmem powi­
tali uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o wspan iałym budqwnictwie epoki 
stalinowskiej. 

Moeno ściskamy Wasze dłon>1•. ppłk. Kan Buk 
6. 9. 50 r. 

· & miliardów kredytów na kampanię siewną 

Siewy iesienne obeimą 6,5 miliona ha ziemi 
Wywiad z ministrem Rolnictwa i RR Janem Dąb-Kociołem 

WARSZAWA (PAP.) - Od 5 bm. 
Pa.ńslwowe Gospodarstwa Rolne we 
wszystkich województwach kraju przy 
r;łą.}}lłV do, 11lewu żyta. Za przykła· 
dem PGR poszły sp6ldzielnie produk­
cyjne t tysiące indywidualnych go­
spodarstw. W związkµ z„ tym p rzed~ 
r; tawiciel Polskiej Agenci1 Prasowe1 
uzyskał od ministra Rolnictwa Jana 
Dąb-Kocioła wywiad .. w . kt?rym ~1-
nister określił warunki, Jakie rolmcy 
musza, wypełnić, aby w całości wy 
konać zadanie drugiego roku reah;­
rzacji Planu 6-letniego, t.zn. u zyskac 
plon 0 co najmniej 10 proc. wyższy 
od plonu, zebranego w czasie ostat­
nich żniw. 

,,Siewy jesienne - powiedział mi 
nister - wykonamy w tym roku na 
obszarze blisko 6,5 miliona ha. Jest 
to zadanie bardzo poważne, wymaga 

jące od wszy~tkich chłopów i robot- Rolnicy w Polsce mają obecnie 
nik6w rolnych w PGR, członków spół wszelkie możliwości wypełnienia 
dzielni produkcyjnych dużego wy - tych warqnków dla osiągnięcia wyż­
siłku, gdyż slew powinien być prze- szych urod~ajów. Stwaraa je pr~ede 
prowadzony planowo i w ustalonym wszystkim stale zwiększająca się po­
termlnle. Tego wymagają od nas ro- moc państwa w kredytach, nawozach, 
snące potrzeby konsumcyjne w kraju, ziarnie siewnvm i maszynach. Na 
zapotrzebowanie na surowce rolne dla tegorocznii, kampanię jesienną. rolnic 
rozwijającf'go sią przemysłu. two nasze otrz-ymuje 6 miliardów zł. 

Aby wydajność z hektara systema- kredytów ha nawozy, ziarno siewne, 
tycznie podnosić, trze.ba stale ulep- orki ild. 
szać uprawę ziemi przez stosowanie „Apeluję - powiedział dalej mini­
głębokiej orki oraz lepiej i racjonal- ster - do gminnych rad narodowych 
niej ją nawozić oborµlkiem I nawoza 1 ogniw terenowych Związku Samo-
mi sztucznymi 1 stosować w jak naj- . . . 
wir,kszym stopniu kwaliflkowane po?1ocy Chlopskte) o dołozeme sta.· 
ziarno siewne. Bez spelnienia tych ran. aby pomoc sąsiedzka na Ich te­
głównych warunków nie można uzy I renie działała jak najsprawniej, aby 
skiwać .wysokiej wydajności. Rol- biedni chfopl mieli pola obsiane we 
nicy winni pamięta~. że ziemi trzeba I właściwym czasie i po usta~onych 
dać wszystko, czego wymaga, bo zie- cenach w ramach sprawnie działają· 
mia oszukać aię nie da. ceJ po1nocy s~iedzkiej", 

„Trudno wyrazić radość kolchożni I zwoju socjallstyczneco przemysłu, woli na całym świecie poparli oświad 
ków obszarów nadwołżańskich, któ· transportu i wielu innych gałęzi go czenie Józefa Stalina, złożone w od. 
re Si\ nawiedzane często przez posu- spodarki narodowej. „Kujbysz~w- powiedzl na pismo Nehru w sprawie 
chę - piszą na łamach dziennika hydrostroj" i „Stalingradhydrostroj" pokojowego uregulowania kwestii ko 
„Izwiestia" kołchoźn icy obwodu kuj bi;:dą miały olbr.zymie znaC'Zenie dla ł'ea.ńsklej. Oświadczenie to było wy­
byszewskiego - jaka za.panowała dalszego, potęźnego rozwoju rolnic- razem pokojowej polityki Związku 
po opublikowaniu uchwał rządu ra· twa, zwiększenia kultury uprawy ro Radzieckiego, polityki, której od­
dzieckłego o budowie elektrowni wo li, rozwoju hodowli bydła oraz dla zwierctedleniem jest rezolucja radziec: 
dnych na. Wołdze w pobliżu Kujby- zapewnienia stałych ł obfitych plo- ka, przedstawiona Radzie Bezpteczeń· 
szewa i Stallngi-adu. Rząd nasz, u- nów na olbrzymiej powierzchnl, na· siwa. 
kochana Partia. Bolszewicka, nasz rażonej dotychceas na 2gubną dzia- . W zako~czenlu Malik oświadczył, 
wielki \Yóclz i nauczyciel - Towa- łalność suchych wiatrów pustyn- ze rezolucję amerykańską należy zds 
rzysz Stalin, wykazują na każdym nych, którym przegrodzi. obecnie dro cydowanie odrzucić, gdyż ma ona na 
kroku tyle troski o dobro naszego na gę potężna bariera ochronnych pa- celu rozszetzen!e agra.11j!. 
rodu, że serca. nasze pełne są wdzlę- sów leśnych. · Na tym posiedzenie zakończono. 
czności i miłości". -------------------.:.......:. __ _:..:.:.::...::..:.:.:.::=::::::..._ 

Autor sztuki ,,Brygada szlifierza Karhana" - Vaszek Kania 
na pokazie filmu polskiego „Dwie brygady" 

„Prawda" donosi rz Leningradu, że 
zarząd Wszech.związkowego Towa­
rzystwa· Naukowo - Technicznego In 
żynierów Energetyki, jednoczącego 
w swych szeregach kilkanaście tys ię 
cy członków postanowił utworzyć 
przy Towarzystwie specjalny komi· 
tet, który okazywać będzie jak naj­
dalej jaącą pomoc budownicr:ym ele 
ktrowni wodnych na Wołdze. Człcn 
kawie komisj i będą wspólnie z bu­
downiczymi elektrowni wodnych 
rozwiązywać skomplikowane zagad~ 
Dienia dotyczące budowy i konstruk 
Ćji potężnych turbin, przekazywania 
energii elektrycznej na du:i:ą odle­
głość itd. 

Na łamach dziennika „Prawda" o­
publikowany rzostał artykuł czło,1ka 
Akademii Nauk ZSRR - Szarowa 
pt. „Wielki plan nawodnienia p61 ra 
dzieckich". Autor stwierdza, że kuj· 
byszews.ka l stalingradzka elektrow 
nie wodne oderrają olbrzymią rolę 
w rozwoju sil produkcyjnych 1połe­
C'Zeństwa radzieckiego. Energia Woł­
l'i otwiera nowe perspektywy dla r? 

Wczoraj w kinie Polonia odbył się 
dla robotników łódzkich fabryk zam­
knięty po-kaz nowego polskiego fil­
m u pt. „Dwie brygady", osnutego na 
tle znanej dobrze większości miesz­
kańców Łodzi sztuki czeskiej „Bry­
gada szlifierza. Karhana". Na pokaz 
przybył autor sztuki - tow. Vaszek 
Kania Ol"az dwaj pisarze czescy -
Jiri Ma1;ek i Ivan Kriż. Zebrani w 
kinie robotnicy gorącymi oklaskami i 
kwi•tami witali naszych czeskich 
przyjaciół. · 

Po wyświetleniu filmu czescy go­
ście wzięli udział w dyskusji~ która 
odbyła się ' W sali Państwowej Wyż. 
szej Sr,koły Filmowej na temat wa1·­
tości nowego filmu polskiego, bę<lą · 
cego doskonałym dowodem współpra 
cy i żywej polsko - cz&skiej WYmiany 
kulturalnej. Obok czeskich gości i r e 
alizatorów filmu w dyskusji wzięli 

również udział robotnicy, kt6rzy wy­
stępowali w „Dwóch brygadach" o­
r a:r. korespondtnci „Głosu Robotnicze ' 
go". 

. Należy podkreślić, że film „Dwie 
brygady" został wyprodukowani 
przez PP „Film Polski" w ramach · 
zob~wiązań, powziętych dla uc~ze­
nia święta 1 Maja - w rekordowo 
krótkim czasie - w ci!łgu 5 ntiesię­
cy, co udało się doz~ąki kolektywnej 
współpracy całego zespołu, 

Zwracając uwagę na niew,tpliwe 
osiągnięcia filmu, które.go treścią jest 
walka o nowego człowieka, budowni­
czego socjalizmu - robotnicy, biorą­
cy v.dział w dyskusji nie pominęli i 
braków, występujących w scenariu­
szu: zbyt . słabego podkreślenia roli 
organizacji partyjnej i rady za.kła® 
wej w życiu fabryki •• 

.. 
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Badanie i rozpowszechniani·e 
m e:tod s:tachanow_skich 

Poni~uy artykuł zamieszczony •o- I I · In • F H f cy znacznie wzrosła, a mianowicie 
.rto.l w „Pratcdzie". Zawarte w nim z. • OH'a ew d I . t I 20 w przę za. me w e - o proc. w 
w.,k.azania. posi.acfoj11 wielkie macze- tkactwie - o 5 proc. Liczba robo-

• nie dla 5tudiowa11ia. i rozpowszechnia- tników wykonujących nowe normy, 
ni.a pr~odujqcych metod pracy. cji: to r<npoc.z.y?amy od o~ra~ji. I działach naszych wiszą barwne pla jeśli chodzi o przędzalnictwo, wzro w okresie :powojennej pięciofatki I ~t.ora m~ naJWlęk:sze. r:nacrzeme, Je- katy, stanowiące ilustrację poszcze sła z 80 proc. do 99 proc., tkactwo 

stalinowskiej w każdej gałęzi sh. chodzi: o '"'.ykonam~ norm~, . lub góJnych operacji. - z 85 do 96 proc. 
prz:myslu,_ w .każdym pnzedsiębior- tez od tei, ktor.a wy,wiera nai.~v1ęk- Kiedy wszystkie przygotowania Za p;:zykladem naszej fabr.vki 
stwie radz1eck1m wyrosło wielu no· szy wpływ na J.akosc produkcJJ. w oddziale zostały poczynione, wiele przedsiębiorstw lekkiego prze 
watoró~, mistrzów pracy socjali- N a pods~aw1e danyc~ chrono- zwołujemy robotników danego za- mysłu zaczęło stosować tę wypróbo 
styczne). , . metrazowyc~, technik określa wodu zwykle niewi,,lkimi grupa- waną formę przekazywania do-

Miliony. :pnzodowników nasizych 'Jący normy odd.z1ału, sporiządza o- mi i 
1 

prowadzimy z nimi zajęcia świadczeń stachanowskich. co po­
prriedsięb1oi;;tw nagromadziły ol- pis ~tachan?wsklch .~etod wykony- szkoleniowe, ucząc stosowania sta zwoliło wyszkolić dziesiątki tysięC'y 
brnym~ zasob. doświadc~eń stach~- wama danei operaCJI. Na nara~zte chanowskiej metody. Prowadzenie robotników. W fabrykach wzt'Clsły 
nowskich, ktore stanowią P:raw~111-: technicznej oddziału, przy , u dz•a.le zajęć poleca się wykwalifikowane kadry nowych stachanowców. Dzie 
wą ska.rbmcę .dl!' gospod~rk1 sociali na~zelnika ~działu, ~il.jstr?w, pod- mu, doskonale przygotowanemu pra 'siątki tysiP,Cy robotników lekkiego 
styczną StudiuJąc, uogolniając, a ma1strzych, 1!1struktorow l stacha- cownikowi. Następny etap - to ma przemysłu zaczęło wypełniać i prze 
następnie popularyzując te doświad n owców wybiera. się najlepsze me- sowe instruowanie robotników. W kraczać normy. Wzrosła zn~cznie 
O'lenia wśró~ .mc:s pracuj.ących, tym io<ly wykony~ania. op~cji.. czasie pracy instruktor !ub stacha- produkcja primy, zmniejszyła się 
samym mob1hzuicmy mewyczerpa- W pr?dult:CJI prrzędzalm~J . ~ to- nowiec kontroluje praw1dłowe <>to- ilość odpadków produkcji, zwiększy 
ne rezerwy dla dalsizego rozwoju na ku stud1ó\:' nad meto~am1 zrmany sowanie danej metody przez robo- ra się wydajność urządzeń. 
szego pnz:e.mysłu„ szpul, stw1erdwno, że iedna z ~rzą- tnicę i pomaga jej naprawiać błędy. Doświadczenia w dziedzinie ma-

Pod. k1~r?w~1ctw~. organizacji dek ~yk~yw~ła ~an.ą opera.cię w w wypadku, kiedy robotnica opa- sowego zastosowania metod sta 
partyJnej mzymerowie i stachanow- szybkim tempie diz:1ęk1 ten;u, ze .me nowała metodę już przy pierwszym chanowskich zasługują na uwagę, 
cy nasze; fabryki włókienniczej rC>:!:dzielała znajdujących SH~ W Jed- instruktażu i stosuje ją zgodnie z nie tylko, jeśli chodzi o robotników 
,.Proletarskaja Pobieda" opracowali nej ręce nici pasma, l~crz od raizu zatwierdzonym opisem, zaznacza masowych zawodów, lecz i o robo 
metodę masowego studiowania i sto przytwierdzała do szpul1. System ta się to w dzienniku. k1ików innych kategorii. Można je 
sowania doświadczeń stachanow- ki przyśpiesza proces, ale często po- Jeżeli zaś tkaczka nie opanow::ila zastosować nie tylko w pracy włó­
skich. Metoda ta zastosowana w woduje powikłanie kolejn_ości nici i metod.V to instruuje się ją dodatko kniarzy, lecz wśród robotników za­
praedsiębiorstwach przemysłu lek- operację triz:eba powta~ac. N?-rad~ wo. Na' trzeci dzień instruktor znów irudnionych w innych gałęziach pro 
kiego dała wyniki dodatnie. techniczna uznała ~a mewłaścnvy. 1 sprawdza jej pracę i znów woisu:ie du kc.ii. Wszyscy ludzie pracy w na 

Oto na czym polega istota tej me- odrzuciła ten .sposob wykonywama do dziennika odpowiednią wzmi:m ~zym soc.ialist:vcznym pm'lstwie dz;ę 
tody: operacji. · kę. ki swym ofiarnym wysiłkom 11c7.e.'-
Studiują.c i analizując pracę po- Jedna iz; tkacrzek wykonywała ma- Tak np. w pierwszym dniu przo- tniczą w budownictwie socjali'itycz 

szczególnych nowatorów, doszliśmy nipulacje szybko, ale jedną ręką, downica tow. Makarowa na wykona n:ym. Chodzi o to, aby pomóc wszyst 
do wniosku, że stachanowcy wszel- skutkiem c:zego była · gorączkowa nie operacji zużyła 3 sekundy, a kim robotnikom osiągnąć poziom 
kich zawodów osiągali sukcesy z re- krzątanina, pośpiech i zbytn'ie wytę· v.rięc o dwie dziesiąte więcej. r.iż 'tarhanowski, s.vstematycznie i tro 
guły dzięki rozmaitym manipula- żenie uwagi. przewiduje norma. Operację w dniu skliwie wybierać i studiować do-
cjom, które wykonują w różny T ego rodzaju metody również tym wypełniała ona nieprawidłowo, świadc7,enia pracy stachanowskiej,, 
sposób. nie pochwalono. Narada iecb- ponieważ wyjmowała czółenko nie a następnie starać się, aby stały się 

lfl. I 

,,Brak 
l<e<tkcyjny dziennik omerykafiski „Chridion Science Monitor", omawia­

jąc oktual11ą sytuację międzynarodQlvq. pisze, :ie w chwili obecnej głównym 
wdanieni politylci IP as:y11gto11u jest „natclmienie Zachodniej Europy du­
chem opom pr:z;ecin·ko agresji komunistyczne]".„ Cytowany diienn.ik i:ali 
się, że w lforopie brak jest tego „ducha" i ie oficjalne kola tt'llszy11gtońsk-ie 
majq powai11e u:ątpliwo~foi, c:y dostawy amerykań.~lriego s11rzętu wojskowego 
dla p111ist1t' zmarshalli:ou;anych :dolne są wytl'Ołać „auto111{ttyc:11 q ·lięć po­
sluienia się nim„. 

'l'nulnu :rozumieć, co właściwie wkłada 
w ra1n/ci 11ropagimdou;ej formul/ci: „agresja 
o „niebe:pieczeństwo agresji" - to fatotnie 
wie, ie zagrai.a wręcz z pr:ecirvnej str(my, 

„Christian Science Monitor" 
kom1111istyc:na". Jeśli chodzi 
jest ono faktem, lecz Jcai1ly 

Ale co się tyczy brak11 aux111t1m1ic:ego i agresywnego „ducha" wfród 
11aroilów liitrupy Znchud11iej - to prawie s:c:era prauy[a. I tr~eba pr:z;y­
:z:nać, ie niepros:eni „opiekwt0t(.'ie" tych narodów, tj. marsl1<1llo1cscy „do­
brod:ieje" zza Oceanu czynią wszystko co w ich mocy, by tokiego d11cl1a 
stworzyć, wywołać, zaktywizować. Ponil!wa:i trudno teg0 clokonać wp·rost 
i be:pofrerlnio, mobiliwje się na ra:ie „duchy" zastępcze, po/;rewne. 

1'ak u:ięc w 'l'rizonii, spirytyści waszyngtońscy „materialimjq" gorlitde 
„duchy" hitlery:mw, wskrzeszając 11acjo11alistyczr1q, odicelowq, zaborczą ar­
mię niemiecką, wy11us:c:ajqc z wię:ie1i wyku.YLlifikoavmych ovrawców 
SS-owskich, powoluj11c na wysokie i odpowiedzialne stanowiska notoryc:• 
11ych zbrodniar;;y wojennych - Kruppów, Flichów, Dietrichótv i im podob­
nych. lf' e l"ra11cji, „a1lw1tyccy" s11irytyści - w imię tych .samych celów -
rvywolują „d11chy" vichystowskich zdrajców, posługując się w charakterze , 
111edi11m - de Gaullem i oddanymi mu ministrami : r:qclu Plevena. We 
lflos:ech jest modo 1w ro:mowy z „d11cha1ni" czarnego faszyzmu, przy c;yrtf 
rolę i11c:11ik11 : „zaśidatem" odegrtrć 111a „amnestionowany•' ostattrio krwawy 
:c111s:mih .M11.~so/i11i'ego - Grn:imri. 

„Semrse" tego rodzr1j11 udbyu.:aj11 się ruw11ie:i; w iimych krajach przeJ 
USA. znwrslu11/i:;ou:anych i zwasalizowa11ych„. 

A wy11ihi:; ]<>k dotycfrczas, są skromne - 11au:et :riikome. 
l'lonne sq więc nadzieje ii·aszy11,to1iskich spirytystów. Nie 

„d11clry" zg/as::<1ją 1ię u!łuirrie n.a„. brzęk dolara. 
ws:ystkie 
B. D. Jeden stachanowiec wypełnia niczna apr obuje i zatwierdza do r oz- tą ręką, która należało. Po dwńch one udziałem wszystkich ludzi pra-

daną manipulację z większy'.11 powszechnienia jed~nle takie m eto· dniach, wykonywała operację pra- cy. __ 
~s~M~em ifu~~ ~~~ma b~~hu~~~ k~re~kM~e ~ill~~ ~~akhm~o d~e ~--------------~===============================~ ona minimalny czas, inny wyko~uje się szybko, a Jł'dnocześnie 11pokojnie, dziesiate sekundy za wolno. Po na- w I k 
ją nieprawidłowo. wskutek czego na bez zbytniego nat~ienla i wysiłku. stępnych dwóch dniach, towanyi::z- a ę o ' 'd y s c , . p 1 ·1 n ę p r a ery wvkonanie jej trzeba więcej czasu. Do 23dań narady technicznej od- ka Makarowa opanowała now11 me 
Natomiast ten sam stachanowiec o- działu, należy nie tylko wybór naj- todę, wykonując ją w czasie 2,8 se 
panował doskonale inne manipufa- !Ppsz:vch metod prac~·. lecz również k'und~'. 
cje i dzięki n:m zyskuje na czasie. wyty~zenie praktyC'znych kroków. wtoku akcji masowego stosowa- I . d . , b 
kompensując sobie stratę czasu. wy- w celu muowero ich :r:a.stosowania nia met.od stachanowskich na- na ezy pro wa ZIC ez prze1•wy 
nikającą ri nieprawidłowego wyko- w praktyce robotników. Dlatego też Je:7:v więcej uwagi po!hvięcić robo-
nywania innych operacji. zwrócono srzczególną uwagę na stan tnikom o niewielkim stażu, a tnkze Sk k. ł 
Praeprowadziliśmy analizę :porów urządzeń. Tak np. przy masowym tym robotnikom, którzy wprawdzie ut I os abienia CZUJ"ności w ZPJG 1"m Wro' blewsk1"ego 

nawczą pracy trzech najlepszych rlastosowaniu stachanowskiej meto- pracują już od dlu:i'.szcgo czasu, .ie- • · • · 
tkacriek :fabryki - KO'llowej, Anisi- dy zamiany czółenka tkackiego. na- dnalf;że poszczeg61ne operacje wyko W pierwszych miesiącach po wejś- Cóż z tego jednak, jeśli zaledwie po­

łowa zespołu przybyła na zebranie, a 
pozostałym towarzyszom nie można 
było udzielić niezbędnych instrukcji. 

mowej i Czekiny. Robotnice te wy- Jeiało uprzednio doprowadzić do od nnją. nieprawidłowo, zużywając na ciu w życie ustawy o zabezpieczeniu 
Pełniai·ą normy ize znaciz:ną nad- powiedniego stanu wszystkie ci.ó- nie zbyt <lużo czasu. · 

b d socjalistycznej dyscypliny pracy nie-
wyżką. . łenka. P!"Zekonaliśmy ;:ię. że ez o - Po kilku dniach instruowa"li::i 

Dla :porównania wrz.ięliśmy dwle powiedniego przygotowania uną- prawie wszyscy robotnicy oddziału usprawiedliwiona nieobecność uległa 
iasadnicze operatje: likwidację iz:er- <lzeń nie moł.na nstosowali danej cpanowują nową metodę stachanow w ZPJG im. Wróblewskiego poważne­
wania się nici w osnowie i !Zmianę metody stachanowskiej w gkali ma- ską. Z pozostałych robotnil\:ów kom mu zmniejszeniu. Tak było do końca 
czółenka. I co się okazało? Norma soweJ. _ pletujemy oddzielną grupę, aby u- . 
na zmianę mó:lenka wynosi 2.8 se- Q ile maszyna czy tei warsztat czyć irh ,,. dalszym riagu. lipca. I oto sierpień przyniósł nagle 
kundy. Tow. Kozłowa robi to w cią- tkacki nie są odpowiednio przy l Nowe metody pracy obowiązani zwyżkę absencji. Co stanowi tego 
gu 2.5 sekundy, tow. An~simowa - gotowane, to robotnik, mimo. ;iaile są opan.ować r .. ów~ież m~istrowie i przyczynę? 
3.2 sekundy. a tow. Czekma - w 4 pszej chęci, nie zdoła przysw01c so- pomocmcy ma1strow. O ile od robo z k 
sekundy, tzn. tow. Kozłowa wyk~~ bie nowej metody i jedynym wyni tnika wymaga się prawidłowego i aprzestano a cii 
nuje tę pracę w ciz:asie szybszym n~z kiem tych prób jest bezużyteczna szybkiego wykonania, o tyle od maj uświadamiającej 
przewiduje norma, a tow. tow. An~- strata czasu. Dlatego też na nara- stra i pomocnika wymaga się jedy­
simowa i Cizekina w cizasie przew1- dzie technicznej majstrowie i sta- nie prawidłowości. Uczniowie szko Przyczyn należy szukać przede 
dizianym .normą nie mogą sobie tZ tą chanowcy Wyjaśniają, jakiego sta ły fabrycznej uczyli się u nas za- wszystkim w • osłabieniu działalności 
operacją dać rady. nu urządzeń wymaga badana meto wodu równieź według opracowa- a.ktywu partyjnego i zwlązkQwego, po 

N a powiązanie zerwanej . ni~i da Pl'acy, jakie kroki .Pr~edsięwzi.ą~ nych_ przez ~ab:ykę metod. W te.n wołanego przecież do czuwania. nad 
osnowy norma prizew1du3e należy przed przystąJ)lemem do ;ei sposob szkoli się nowych robotm-

16 5 sekund Faktycznie i'l.aŚ operacja masowego zastosowania- J,ednocześ ków, ucząc ich opanowania mmko stanem dyscypliny w zakładzie pracy. 

Nie wyciągano 
słusznych wniosków 
Mówiąc szczerze. - to ani organiza 

c]a partyjna, ani rada zakładowa nie 
orientuią się dokładnie, jaki jest istot_ 
ny stan obecności w zakładzie, gdyż 
wydział personalny nie doręcza im co. 
dziennych imiennych wykazów osób 
nieobecnych. Tym samym nie mają 
możności wyciągnięcia konsekwencji 
po linii partyjnej czy związkowej w 
stosunku do opuszczających bez u­
sprawied'liwienia dn1 pracy. ta' pochlani~ tow. Kozłowej 25 se- nie ustala. się terminy podjęcia wo uzasadnionych przodujących me W sierpniu zaprzestano całkowicie pro 

kund tow. Anisimowej 14 sekund, a tych krokow. tod pracy. wadzenia wśród robotników akcji Praca wydziału personalnego w 
tow. 'czekinie - 30 sekund. Niemni~j ~ażn~ znac7.enie posia- Do pomyś~n~go za?tosowania w uświadamiaiące1· oraz zaniechano kon 

Tak więc stMerdziliśmy. i.e 3 przo da orgamzacJa. miejsca pracy. ;rak faJ:ryce dosw1~dcz~n sta~hanow- - ZPJG im. \.Vróblewskiego ogranicza 
downice rozmaicie wykonują tę sa- np. przed ma~owyin zasto~owame~ Rk1ch. przycz)'.ml.a się w ru~ałym troli absencji w zakładzie. się do papierkowej roboty, do sporzą 
mą czynność, przy crzym operację _za ~tachanows!<ieJ metody zrmany ew- 5topmu przy1ac1~l~ka. WSJ?Ołpraca A przecież uzyskano już dowody, że dzania list i wykresów, które niestety I 
miany czółenka w sposób na.iracJO- lepka nalezało zaopatrzyć wszyst- stachano;yców z mzymeram1. W !O stałe uprzytamnianie robotnikom µołostają tylko w biurku kierownlkv 
nalniejmy wykonuje tow. Kozłowa, kich tkaczy· w czoł~nka zapasowe, ku .badan ~ad i:e~ą operaCJą szkód, wyrządzanych przez opuszcza- 1 K .. 
natomiast najlepiej powiązuje iz;er- wymagała te~o bowiem metoda sta stwierdzono, ze am Jedna brygada persona nego. om1s1a kontrolna 
wane nici tow. Anisimowa. Stoso- chanowska. Popularyzacja doświad- nie wykonuje normy chronometra- nie pracy hez usprawiedliwienia, oraz wprawdzie rozpatruje regularnie stan 
wanych :przez tow . . czekinę meto.d czeń stacha?owskich winna . iść w ż?w~j. ~olecono więc grupie inży: ścisła kontrola poważnie wpływają obecności, sporządza decyzje dotyczą­
wykonania tych operacji nie moz- parze z ogolnym polepszemem sta merow 1 stachanowców opracowac na poprawę dyscvpliny wśród załogi. ce ukarania „notorycznych" łazików, 
na uważać !Ul racjonalne, ponieważ nu urządzeń oraz z usprawnieniem taką metodę wykonania tej opera- W okresie, gdy aktyw partyJ·ny i związ 1 . b . 
pochłaniają zbyt dużo czasu. C:Le~u dzi.ala_lności g?sp.odarczej i organiza cji, k~ó:a pozw.olilaby zreduko~vać ecz me mo i11zuje do walki z absen­
więc przypisać w takim razie, ze CYJ.neJ pr~eds1ęb1?rstwa. W toku z::i c~as .JeJ trwania. Z ?owodzen~en: kowy szedł po tej linii, opsetek nie- cją kierownictwa oddziałów oraz maj 
tow. Czekina systematycznie wyko- t~erdzema danei metody pracy na zieahzowan~ to za~am>e. Dz1ęk1 usprawiedliwionej nieobecności spadał strów, nie wymagając od nich ki­
nuje plan rz. nadwyżką i że jest przo lezy dbać. 0 to, aby. sprzyiała ona wprowadz~~uu noweJ metody. zrcdu svstematycznie. Jednakże obecnie se slego priz:est rzegania ustawy o dyscy 
down i ca? tepszen:u 1 oszczęd!'ueJ~zemu wyko- kowa~o portor8: - dwukrotnie czas 

,Przewaga tow. Czekiny nad in~y r~st.amu •. surowco':". i podwyzsze- h wan_1a. operac:l. luetarz podstawowej organizacji par- plinie pracy. 
mi polega na tym, że lepiej plan'1~e mu Jakosc1 produ~CJL. • o~sw1adczeme nasz~ wykazało, tyjnej tow. Bończyk przyznaje w roz_ Słaba aktywność grup 
ona swą pracę, tj. redukuje do n:1- Ostateczn e za~wterdzeme przyję- ~~ obok stachanowcow. s.prawą mowie z nami, że ostatnio działalność 
nimum przestoje kros:ien mechamcz tych na naradzie technicznej me- stu d1ow nad stacha110wskim1 do- organizatorów grup partyjnych 1 agi- związkowych 

eh Pozwala jei· to zneutralizować tod st~_chanowskich należy do kom świadczeniami i masowego ich za- K' d ~{ atf: czasu przy wykonywaniu wy- petencJ1 Biura Metodycznego Propa stosowania winni się zająć również tatarów bardzo osłabfa. ie y pytamy przewodniczącego ra-
z~ omówionych dwóch operacji. gan<ly Technicznej, sprawującego wszyscy członkowie personelu in1.y Wielu agitatorów w ogóle zanied- dy zakładowej tow. Matusiaka jakie 
Stąd wniosek że s·tachanowskie me- funkcje p rzy ob~wiązkowym udzia- nieryjno - technicznego. bało swe obowiązki, niektórzy nawet priz:edsięwziął kroki aktyw iz:wiązko-
tody planowa'nia. pracy i organizacji le n~czelne~o inzy.~iera. hb?ki. Po Jakie korzyści dał? ~aszej fabry nie przychodzą wcale na odprawy. wy i mężowie zaufania w celu zmniej 
miejsca pracy ma.ją równie doniosłe zatw~erd.z.emu odb1ia :1ę o~1s meto ce .masowe . przys;.voJeme doświad- Na ostatniej odprawie sekretarz szenia nieusprawiedliwionej nieobec-
maczenie, jak stachanowskie meto- ~y ~ wiei~ egzempl~1 zach 1 r?zda- czen. stachanowskich według p::>sz- . . „ . . 
d dokonywania różnych o-peracjl. Je. ;vszystk1m robotnikom. Op1~ .Po czeg.olnych operacji? podstawowe) orgamzacp parlyJneJ za- ności: tow. Matusiak rozkłada bez-

y Jeżeli porównamy pracę wszy- wimen ?Yć zreda~owany zw1ę.zle, ~1mo pozosta~vienia bez zmiany a l11Tmowat agitatorów 0 wzrastającei radme ręce i moWJ: „Żadne". 
stkich stachanowców tego ~- na n:;i.lezytym poz1?m1e . techmcz- ~arowno urządz.en. fabrycz~ych; jak I hczt>.ie opuszczonych godzin pracy wv l to jest niestety prawda. w sierpniu 

mego p:raed>iębiorstwa, to rzu~~ ~ię nym 1 w przystępne] formie. W od- 1 stat?-u zatrudmcn1a, wydaJnOśll pra lyka1ąc im zarazem słabą działalność. I zostały wyznaczone dwa terminy orl· 
nam w oczy jeszca:e większe Tozruce 
prr;:y ·wykonywaniu . tych . ~amych 
czynności. Dlatego tez doszl1smy do 
wniosku, że doświadczenia. nowato­
rów studiować należy według P?­
szczególnych operacji, a następme 
111opularyzować je w skali masowej. 
Każdy proces produkcyjny skład~ 

się z poszcrzególnych operacji bądz 
manipulacji. Tak np. tkac:z~.a wyko­
nuje 5 zasadniczych operac)I, prząd­
ka - 4. Aby doskonale . opanować 
dany iz:awód, :należy po m1st.rrzowsku 
wykonywać wszystkie z"".1ązar:e z 
nim operacje. Aby uzyskac nail~p­
sze wyniki w pracy należy um1~­
jętnie stosować kolejno .te opera~Je, 
obsługując jedno lub Wlele krosien, 
tj. umiejętnie .plano~ać pr3:cę W 
czasie oraiz: racionalnie orgarua:owaĆ' 
warsztat pracy. 

Tak więc studiujemy i populary ..... 
zujemy doświadczenia stacha.now· 
•kie według poszczególnych Oller&­
cji, przy czym bierzemy. ~od uwarę 
doświadczenia w dziedz1me plano­
wania. pracy w 1)'Łasie oraz organi­
zacji miejsca pracy. 

Studia i popularyizację doświad­
c-Leń stachanowskich ll.'ozpoczęliśmJ'. 
od operacji, które więks~ość rob'otni 
k6w wypełni.a nieprawidłowo. O ile 
robotnicy wykonują źle kilka opera 

Nasi korespondenci piszą 
Zmieniło się życie chłopa 

tycie wsi ulega us.tawic~nym 
z.miam>ln. Pod.n-osi się wciąż po­
ziom bytu robotmików rolnych. 
Minęły bezpowrotnie czasy „cz.wo 
raków". 

mogą siię zbierać w okazałej świe 
tlicy i spędzać tam, czas na na­
uce, lub kulturalnej rozrywce. 

Rozkwita nowe życie na wsi 
polskiej. Rośnie Jl{>Wa wieś, wieś 
przyszłości, w której coraz bai- -
dziiej zacierać się będą różnice 
między wsią a miastem. 

T. Saar I 
ZPB in1. J. Marchlewskiego 

Mar11oiraw~two żelaza 
Na terenie wykończalni ZPB 

im Stalina wiele mówi się i roz­
prawia o oszczędności - ale nie 
zawsze te piękne słowa bywają 

wprowailr.ar.e w czyn. Po wi;zyst 
kich zakamurka.ch leży poro7.rz•1-
canych przeszło 5 wagoaów róż­

nego rodzaju żelastwa i części ma 

szyn. Chociaż o częściach tych 
wiadomo, że nie mogą być wy­
ko1·zystane w produkcji, do ~<'j 
pory nie zostały zakwalifikowa­
ne, Jako złom. 

Mogli sit o tym naocznie prze 
k~>nać czł<>nkowie ekipy łączności 
ZPB im. J. Marchlewskiego, pod 
czas ostatniego pobytt1 w PGR 
w Glinkach. W PGR tym zatrud 
niooych jest 17 rodzó111 byłych bie 
daków, parobków u bogaczy wiej 
skich i fornali. Dzisiaj każda ro 
dz.ina posiada własne schludnie 
wyl.'emonrowa-ne miesiokanie z 
kuchnią, obszerną działkę przyza 
grodową, w wielu wypadkach po 
2 kr<>wy, świnie, kury 1td. Prv?. 
ciętny zarobek robotnika w PGR 
wy1Jlosi ponad 15 tys. złotych mie 
sięcimie, nie licząc znacznego Jo 
chodu, uzyskiwanego ze sprzeda... 
ży mleka itd. Po p1·acy robotnicy 

Na rzecz walczące] · Korei 

Struż Przemysłowa zobowią.za_ 
ła się w Czynie Lipcowym ponie 
wien>.jący siQ - złom w ilości 
dwóch wagonów przygoto -
wać do załadowania na wagony 
i zobowiązanie swoje wykonała. 
Nie ma jednak komu obecnie tym 
się zająć„ by złom ten \V}'Wieźć do 
Centrali Złomu, ldóra z kolei 
skierowałaby go to hut. 

Podobnie, jak 11 lat temu fa -
szyści hitlerow~cy napadli na Pol 
skę, tak obecni<', idą-: śladami Hi~ 
Jera, fas;.y~ci amerykańscy zaata 
kowali spol;ojną. ludr1ość Korei. 

Soliclaryzuj!)c sii;- z hohatei·5~0 
walczącym ludem koreańskim, pr.1 
cownicy Zakładów PMS zebrali os 

tatnio 10.560 zlotych, które prze­
kazali na rzecz ludności Korei, bar 
barzy1isko mordo1vamj pri:ez gnn; 
2.t<"rów, będ4cych w służbie rządu 
Stanów Zjednoczonych. 

\Y. Lalocha 
PMS 

M. Marciniak 
ZPB im, J. Stalina 

praw z aktywem związkowym, z po• 
wodu niedostatecznej frekwencji żadna 
z nich nie doszła do skutku. 

Wielu męzow zaufania ostatnio 
b~dzo opuściło się w pracy. Tow. 
tow. Guga, Nalewajskl, Walcrysiak f 
inni nie przejawiają na swych oddzia. 
łach jakiejkolwiek aktywności. 

Dowiedzione jest, że tam gdzie mę­
żowie zaufania sprawnie pracują pra 
wie zupełnie wytępiono łazikostwo. 
Tak jest w oddziale wykończalni, gdzie 
m<;żowie zaufania, jak tow.tow. Ka. 
niecki, Więcek, Grabowski rzetelnie 
wypełniają swe zadania. 

W tkalni natomiast jest tylko jeden 
mąż zaufania, w którego grupie nie 
zdarzają się nieusprawiedliwione ab­
sencje. W tkalni najwięcej osób o· 
puszcza pracę. Odbija się to u­
iemnie na jakości i ilości produkcji. 
Nic dziwnego, że tkalnia nie wypełnii!I 
planów jakościowych. 

Stracone godz iny - to 
ukryte r ezer w y 

zakładu 
W ~icrpniu u 'kłady na skutek lict· 

nych nieobecności straciły przeszło 

4.000 roboczo-godzin. Nie trzeba chy 
ba wyjaśniać jak wielkie straty po. 
niosła przez to produkcja. 

Przykre doświadczenia sierpnia po. 
winny stać się przestrogą dla kiero­
wnictwa, on1anizacji partyjnej i rady 
zakładowej ZPJG im. Wróblewskiego, 
tymbardziej, że i początek września nie 
wykazuje poprawy na tym odcinku. 
Nieusprawiedliwiona nieobecność wy• 
nosi przeciętnie 1 procent. Obok ko. 
niecznośq zmobilizowania agitatorów 
oraz mężów zaufania, podniesienia 
czujności organizacji partyjnej i ak­
tywu związkowego, trzeba także pod­
nieść odpowiedzialność kierowników 
odclziałpw oraz majstrów, którzy po· 
winni drogą ścisłej kontroli, stosowa. 
nia metod wychowawczych, wyciąga­
nia wniosków w stosunku do niesu­
miennych pracowników - ustawicznie 
przyczyniać się do zmniejszenia nie­
usprawiedliwionych nieobecności. Wy 
dział personalny winien być w zakła­
dzie czułym aparatem nie tylko notu· 
j~cym stan absencji, lecz zawiadamia; 
l ącym o tym stanie wszystkie zainte­
resowa.ne instancje. Trzeba także, aby 
naczelne kierownictwo zakładu, odpo 
wiedzialne za realizację ustawy o so­
cjalistycznej dyscypliny pracy częś· 

clej organizowało odprawy z apara­
tem kontrolnym i przcprowadzał9 kon 
l rolę wykonania postanowień ustawy 
we wszystkich oddziałach fabryki. 
Należy pamiętać o tym, że jeden 

procent nieusprawiedliwionej nieobec 
noscł - to ogromne ukryte rezerwy 
zakładów. Wykorzysta.niem tych re• 
zerw, zlikwidowaniem nieusprawiedli­
wione! nieobecnośei winny się zająć 
jak najrychlej organizacja partyjna, 
rada zakładowa i kierownictwo ZPJG 
im. Wróblewskieao. 

M. Kordoa. 
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Barcin Ka§przah -
aiez#o ... ng reH'olucjonista 

(W 45 rocz·nicę bohat-~rskiej śmierci) 

K rew ludowa płynie neką o­
gromną,. bohaterstwo maso. 

we stało się chlebem codziennym, 
ofiar się już 111ie liczy. Ale i na tym 
tle olbr.zymiego heroipnu i. krwa­
wego męczeństwa proletariatu pol­
skiego, postać Marcina Kasprzaka 
odbija się, odcina ostrymi kontura­
mi" - pisała we w.rześniu 1906 ro­
ku w roc'l.Ilicę śmierci Kasprzaka 
Róża Luksemburg i dalej tak cha­
rakteryflowała postać nie2:łomnego 
robotnika - rewolucjonisty„. „Po­
stać ikrzeplka, sucha, muskularna, 
skupiona w sobie. o żelaznym har­
cie w oli, o niezłomnej energii, o my 
śli surowej i nie11mordowanie pracu 
ją.cej, uosa.bia.jącej siłę, czyą i pro­
stotę - siłę i czyn w milczeniu, bez 
frazesu, bea; wahań" .„ 

Poc>zątki rewolucyjnej działalno­
ści Marcina Kaspmaka - syna bied 
nego wyrobnika wiejskiego - przy­
padają na okres dla nas~go ru~hu 
rewolucyjnego ScZ<:a:ególme waz.ny, 
ale zara1Zem ciężl(i. P~e~ paa-tia 
polskiej kllasy robotniczej, która 
stanęła na gruncie marksizmu i 
szC'Zerego mternacjona!l:i=u „ Wielki 
Proletariat" b'yła organizacyjnie roz 
bita. Jej pirllywódca Lud'Vltik "W_aryi),;­
ski dogorywał w lochach Szhessel:­
burga, najaktywniejsi d_rzlia1acu zgi­
nęli na sto~ach Cytadeli. 

W tym to okresie p:I'Zybywa .do 
Warszawy, wprost rz; pruskie­

go wię>zienia, gdrtle był osadzony za 
~ocjalistyc.zną agitację, młody. rewo­
lucjonista po1mański - 1.Marcm Ka­
sprzak. Wys-zedł o~ ii. twa~dej prol~­
tariackiej srikoły zyc1owe3, rowum1ał 
doskonale konieC'Zność rewolucyjnej 
wa~ki klas r01Zumiał, że polska kla­
sa robotni~a tylko na drodze soli­
darnej i nieustęplj.wej walki z cara­
tem i rodriliną burżuaz.ją może UllY­

skać ·swe wyriwolenie. · 
W Warszawie Kasprzak ri właści­

wym sobie flapałem i energi~ muca 
się w wir pracy, odszukuie i wiąze 
porwane ogniwa - kółka .robotni: 
erze, prowadzi szeroką dz:iał~lnośc 
organ:Lza.cyjną i agitacyjną, a:aopa­
truje towaJ.V.ysrzy w literatu!l"ę. Jako 

„ 
tników polskich z klasą robo1niczą 
państw zaborczych. 

Robotnik - rewcrlucjonista o go­
rącym sercu, człowiek czynu - czło 
wiek, którego nie zdołały złamać, 
ani ciężkie warunki, ani oScZczerciza 
kampania rodzimej reakcji, ani dłu 
gie lata więzień - ~łym sercem 
lgnie do SDKP i L i staje się je­
dnym z najaktywniejszych jej człon 
ków. 

B ył rok 1904 gdy Kasprrzak po­
wrócił do Warszawy. Króles­

two Polskie stanowiace jedną z naj 
bardz;~.i wysuniętych placówek 
frontu rewolucyjnego w imperium 
rosyjskim wrzało. Wojna janońsko­
rosyjska wykazywała na jak krn­
chvch podstawach oniera się samo­
władztwo carskie. SDKP i L jeszcze 
bardzie.i wzmogła swą działalność, 
mobilizuiac polską klasę robotniczą 
do walki z caratem. 
Dzień i noc pracowały drukarnie, 

bibuła 'podawana '? rąk do rąk ::oz 
chodziła się po kraju. Kasprzak sta 
nci.ł przy maszynie drukarskiej skła 
rl-'ac odezwy pierwszomajowe. 

D nia 127 kwietnia zaszedł fakt. 
który wstrząsnął całą Warsza-

. •1 wą. Dom przy ul. Dworskie.i Nr. 6 P ostawa Kasprzaka zan•epoko1 a C t d · ·d ł · 
nacjonaJl5tów. stro~ących się na zys em, g zie znaJ owa a. s11: 

w piórka $Ocjali'mllu. Wiedrzieli jak ćl.rukarnia SDKP i L zostal otoczo· 
wielkim posłuchem cieszy się u ro- ny kordonoem żandarmerii. Wdarl­
botników w kraju, toteż ri całą fu- szy się d~ wew'?ątrz żandar>ni s~e­
rią izwrócili się przeciw niemu uży- roryzowah r~dzme . ~ze~ca Franc~sz 
wa· c zatrute' wypróbowanej bro- l>a P~wlaka 1 rzucili s1e do nukorn. 
~ . Ją lt w ktorvm pracował orzy drukarni 
111 - osizczers wa. · ł . l t ł ..,.. 

Jęd!"Zejowski, Płocki, Feliks Perl Kasnrzak. P~sypa Y s e s rz:>. Y· ~as 
opublikowali w kraju i zagranicą do or7:i.k ~ rewolwerem w rt:kll; VI ~a~ 
k t k 1 ·ąc dobr 1·m1·ę Ka- z drugim towarzys?.em us1łt1\\a h umen sz a UJ Y e , · k ' b h' ' k d k t ł wstręt- orzedrzec s1e przez car,; 1c z irow. 
SpITla a, 0 u~;n zaiz~~ó~ flie·ą- Gdv pięciu żandarmów ciężko ran-
nych .fałsriyw~ . . . ' l nych zwaliło sie na, ziemie. rcs?.ta 
cych Jadem menavi.:isci. I w µanicmym strach•t wycoflll:i sit" 

W chwili vzrama .~ego dok.umen ra UliCE' O<;trz!"Jiwuiac 7. Zt'!WnPtl'>:JJe;j 
tu będ~cego a.{ em m czemneJ '."~::1 I ';f.rrnv il()m. Z~i.nął oficer ochr:m:v, 
sty P?htyczneJ, .Kasl?rza_k zNnn; h- rotmistrz 7.andarmer11 Winnl_!:z11k, 
wał się na tereme Niemiec. •·YC. ~7hh~k~nit~n Orilar>ow~'kl era.z iesz 
miast ze wszystkich ~tron podsypały I "ze trzech żancl:lrmów. Mimo bf'lt::i.­
się protesty. . Nalezyt~ 0 prawę t.e.rs1de.i nhrony Kasprzak został o­
c~zczercom da~1 weteram I Pr~let~ bezwładnh>ny. okronnle zbitv i prze 
natu, robotmcy polscy, rosyJsc~' wiezion:v do lochów Cytadeli. 
niemieccy. angielsc~. W obrome Str:r.aiy na Czystem wstrząsnęły 
K:sspnaka wystąplh na rnasow~ch klasą robotniczą. Masy pracujące 
wiecach protestacyjn~ch robo~icy Warszawy we wzburzeniu wyległy 
Po~anla i Wrocla~~· nie1D1eccy ną ulicę. SDKP i L wydała odezwfl 
S4?~Ja}demokraei u~escilł w swym wzywającą do demonstracji prote­
p1sm1e „Vorwae.rts w. dniu "I lutego stacyjnych przeciw grożą.oeDTIJ Kas-
1901 roku oświadczen.1e demaskują- I przakowi wyrokowi śmierci. 
ce za.rzuty i piętnuJące iłnsynuato Po długim procesie 8 września 
r~w. _W pa-i:ę lat p~niej robotnicy 1905 roku wyprowad~ono Kasprza­
mem1eccy wysunęlt kandydaturę ka na stoki Cytadeli. Ostatnie jego 
Kasprza~ przy wyborach do parła słowa, które wykrzyknął przed cgze 
mentu memiecldego. W t!m czasie, kucją. brzmiały: „NIBCH ŻYJE RE 
przy przekraczaniu gramcy prus- WOLUCJA" 
kiej, Kasprzak dostaje się do więzle Ten sam ·okrzyk „niech żyje n­
nfa. Wydany łandarmerli carskiej wolucja" rozbrzmiewał wtedy potęt 
zostaje osadzony w Cytadeli, skąd nym boJowYtn chórem na ziemiach 
po przeszło dwuletnim pobycie u- Polski I Rosji, towarzyszył bohater 
cieka. Pracuje na terenie Poznań- skim zmaganiom 1905 roku, zma~a­
skiego i Górniego Sląska1 pracuje niom, które były generalną próbą 
w bardzo ciężkich warunkach i ży- dla zwycięstwa Rewolucji Paździcr 
je w okropnej nędzy. Nawołuje ma nikowe.J. · 
sy pracujące do nieustępliwej walki D z.iś, _gdy klasa robotnicza Polski 
z kapitałem~ piętnuj!E! zdradziecką jest klasą panującą i przodu­
rolę nacjonalistów w ruchu robo- jącą, gdy naród polski wyzwolony 
tniczym, krzewi bojowe proletariac dzięki krajowi zwycięskiego socja­
kie idee internacjonalizmu. Działał !izmu buduje swą szczęśliwą socja 
ność jego wpływa ożywczo na roz- llstyczną przyszłość - imię Marei 
wój ruchu rewolucyjnego w '7..abo- na Kasprzaka - niezłomnęgo rewo 
rze pruskim. lucjonisty, wielkiego patrioty. boha A le Kasprzak mimo czyhającego terskiego robotnika, który całym 

nań niebezpieczeństwa pragnif swym życiem służył sprawie wyz­
gorąco wrócić do Warszawy, pra- wolenia klasy robotnicuj, drogie 
gnie jeszcze bardziej umocnić wsp6ł jest polskiej klasie robotniczej i na 
pracę z dz:iałaezaml SDKP i L, z któ rodowi polskiemu. Marcin Kas­
rymi nawią.zał łączność już zagrani przak należał do najlepszych sy­
cą. nów ojczymy, którzy byli pioniera 

Rozumie; że SDKP i L jest partią mi wielkiej idei socjalizmu, którzy 
prawdziwie· proletariacką i rewolu w oparciu o międzynarodowy mch 
cyjną, która zwalcza nieubłaganie robotniczy, w sojuszu z bohaterska 
nacisk żywiołów nac:ionalistycznych klasą. robotniczą IWsji, walczyli o 
na polską klasę robotniczą, krzewi wyzwolenie społeczne i narodowe 
zasar.Ję solidarności międzynarr1d..i- narodu polskiego. 
wej, propaguje ideę sojuszu i•obo I J. Kuczewska 

Ulodzież ko~eańs•a U ' Lodzi 

Ser decznie przyjmowali · mieszkańcy ·naszego miasta przecłsta>wioieli b o haterskńego ludu wa.lczą.cej Korei. 
W hali Włókniarza'' na manifesl.acyjnym wiecu zgr-0madmłc się ponac! 12.000 młod:z.ieży i delegatów za:.. 
łćg robotmczych. · Na z.djęciu od lewej: krl.erownJik dele~ji lroreańskiej, ppłlk. Ka>n Buk. ,z prawej - pre.. 
zydium. Niżej - fragment - riapełn ionej do ostatniego miejsca wielkiej hali · „Włókniarza". 

WIELKA ELEKTR.O-CIEPŁOWNIA . ' 

powstanie w Łodzi vi . ramach · Planu &~letniego 
Poprawa warun ków bytu ludności -· Kolosalne oszczędności 

na paliwie - Polepszenie warunków higienicznych 
U żyty w tytule termin „Elektro- i higieny oraz estetyki. Tak więc nie zmniejszeniu zapotrzebowanie ~racy 

ciepłownia" dopiero od nieda- zliczone kominy pieców orai poszcze ludzkiej dla obsługi urządzeń. 
wna wprowadzony został do polskiego !JÓlnych kotłowni stają się zbędne Korzyści te mogą być osiągnięte 
słownictwa technicznego. Nic zatem wobec zastąpienia ich przez urządze- również przy &centralizowanym za. 
dziwnego, że wyraz tel). nie jest znany nie ciepłowni o· niemal bezdymnym opatrzeniu w ciepło bezpośrednio I 
szerszemu ogółowi i wymaga wyja- spalaniu; transport kolejowy ruguje kotłowni dzielnicowych niezależnych 
smenia. Otóż, elektrociepłownie są z ulic źródło kurzu i pyłu, jakie sta- od proąukcji energii elektrycznej. 
to elektrownie, których zakres wy- nowią tysiące wozów, dostarczających Na czym jednak polega wyższość 
twórczy obejmuje nie tylko wytwa- paliwo oraz wywożących żużel i po- powiązania produkcji energii elek­
rzanie energii elektrycznej, lecz ró- piół; ponadto, jak to .stwierdzić trze trycznej z produkcją ciepła1 
wnież i produkcję ciepła, dostarcza- ba, rozgałęziona sieć rurociągów Aby to zrozumieć, trzeba przede 
nego odbiorcom za po.średnictwem sprzyja rozp?wsz:ch.nieniu ~entralne-: I wszystki~ zaznajomić się z ~arunka­
pary lub wody gorącej, rozprowadza- go ogrzewarna i mstalaCJi gorącej mi. w ktorych pracuią turbmy paro· 
.nej przy pomocy specjalnej sieci ru- wody użytkowej, co prnyc.zyni się we, napędzające prądnice w zwyk-
rociągowej. do poprawy warunków bytowych lu- 'łych elektrowniach cieplnych. 

Odbiorcami ciepła mogą być bu- dności, w szczególności zaś - do I Para, dopływająca do turbin, za­
dynki mieszkalne lub też ogólnego ułatwienia prowadzenia gospodarstwa mienia na pracę mechaniczną zaled­
znaczenia, jeśli tylko zostaną wypo- domowego, sprawy tak ważnej dla V{ie około 25-30 proc. uzyskanej w 
sażone w instalacje centralnego ogrze kobiet, pracujących zawodowo. kotle energii cieplnej, podczas gdy 
wania oraz zakłady przemysłowe, po. Towarzyszą temu wielkie korzyści całą pozostałość, tj, około 70-75 
siadające częstokroć zapotrzebowanie materialne, urządzenia bowiem cie- proc. tej energii - unosi ze sobą pa':' 
nie tylko na ciepło dla celów ogrze- płowni pozwalają na znacznie wydat- ra, uchodząca z turbiny, do t.zw. 
wnictwa, lecz również i na ciepło nie niejsze, niż w instalacjach indywi- kondensatora, czyli skraplacza. W 
zbędne dla produkcji, czyli t.zw, I dualnych, zużytkowanie paliwa, . po- urządzeniu tym, zapewniającym mo· 
technologiczne zapotrzebowanie cie- nadto zaś urządzenia te - w przeciw żność stworzenia warunków, niezbę­
pła. stawieniu do większ;ości instalacji in- dnych do wykorzysta:nia jak najwięk 

Centralizacja zaopatrzenia w ciepło dywidualnych - umożliwiają &pala- szej części energii cieplnej pary dla 
zapewnia miastom wielkie korzyści nie paliwa odpadkow,ego, a ·więc naj- zamiany w energię mechaniczną (przy 

I zarówno pod względem wygody, jak tańszego. Zarazem ulegnie znacznemu najdalej posuniętym rozprężeniu pa­

Teofil" ,I.Maciej", „Olszewski" iija­
~ia się' n'a rz;ebraniach, drz;:ieli się rz; 
towarzyszami swą wiedzą, szemąc 
ideę socj.al:irzmu. iOz.iięki jego nierl)mor 
dowanej d>ziałaJności w rok po upad 
ku Pierwszego Proletariatu powsta­
je II <Proletadat, nawiąrzujący do 
s>zozytnych tradycji wielk.lego po­
prllednika. II Proletariat rozwija. ży­
wą działalność i wraz !2:e Zw1ą>zk1em 
Robotników .Polskich kierowanym 
przez Juliana Marchlewskiego orga­
n izuje w Kq_ngresówce masy do 
walki. , 

W miad'ę jak rośnie świadomość 
klasy robotniczej walka pmefl nią 
prowadriona przybiera co~arz . bar­
d!Ziej ofensywny, rewolucyiny i po­
lityczny kierunek. Jednocześnie 
wzmagają się pl"leśladowania, wię­
ozienia ooów rzapełniają się rewolu­
cjonistami. 

Wsp a n iały plan nawodnienia pól radzie~kich 
ry),4tnastępuje skroplenie pary dzięki 
zetknięciu jej z wodą chłodzącą. Cie 
pło, przekazane wodzie chłodzące] 
(jak już wspomniano, stanowiące· o­
koło 70-75 proc. ciepła, uzyskanego 
w kotle), - w przeważnej mierz.e 
t.zw. utajone ciepło parowania - nie 
zostanie j uż wykorzystane i stanowi 
największą stratę bilansu energetycz­
nego elektrowni. 

K aspl.'flak musi .opuścić .~·raj , 
gdyż żandarmeria nazywaiąca 

go „drugim Waryńs~im" tropi go 
nieustannie. Udaje się do Londynu. 
Londyn był wówca:as jednym z 
ośrodków formującego się nacjona­
listyoznego i reformistycrinego nurtu 
w polskim ruchu robotniczym, któ­
ry znalaozł swoje wcielenie w po­
wstałej w 1892 r. Polskiej P~rtii So: 
c jalistycznej. Kasprzak od pterwszeJ 
chwili zrozumiał, jak S'Lkodliwa i 
niebezpieczna dla. ruchu rewolucyj­
nego jest działalność na~jon:-Ustów 
i refonrii.stów i wypowiedział im 
bezwzględną. walkę. 

Jako konsekwentny internacjona­
lista Kasprzak nawiązuje bliską 
współpracę ri grupą rewolucjonistó:V 
rosyjskich, tworzących w Londyme 
grupę „Free Russia" - „Wolna Ro­
sja". Wychowany w rewolucyjnej 
szkole, w duchu międrzynarodoweJ 
solidarności proletariatu, w brate,r­
stwie broni polsk.lej i rosyjskiej kla­
sy l"Obotniczej nie zszeda'. rz. drog;i, 
którą wskazywali Waryński i Kuruc 
ki, nawoływał do jeszcze silniejsze­
go Z1bratania ri proletariate::n rosyj­
skim słusznie rozumując, ze wyzwo 
lenie polskie j klasy robotnicflej mo­
że nastąpić jedynie w ścisłej wspól­
pracy politycznej i organizacyjnej 
IL klasą robotnicrią wszystkich naro­
dów rz;amieszkujących Rosję. 

Pod powyższym tytułem 
„Prawda" zamieszcza artykuł 
członka Akademii, I. Szarowa. 

Ojczyzna nasza przeżywa 
wspaniałe dni - pisze Szarow. 
Z inicjatywy towarzysza Stali­
na, Rada Ministrów ZSRR po­
wzięła postanowienie w przed 
miocie budowy gigantycznych 
elektrowni wodnych na rzece 
Wołdze - Kujbyszewskiej i 
Stalingradzkiej. Z szybkością 
błyskawicy wieść ta obiegła 
cały nieogarniony obszar kra­
ju radzieckiego, stała się na­
tchnieniem dla ludzi radziec­
kich, wzruszyła i ucieszyła ich, 
wywołując uczucia dumy ze 
swej pięknej ojczyzny, z wiel­
kiej partii. Lenina - Stalina, 
która pewnie i wytrwale wie­
dzie narór.ł nasz do komuniz­
mu. 

Kujbyszewska i Stalingradz­
ka elektrownie wodne będą 
miały wybitne znaczenie dla 
rozwoju sił produkcyjnych spo 
łeczeństwa radzieckiego. Siła 
wodna Wołgi otwiera nowe 
perspektywy rozwoju przemy­
słu socjalistycznego, transpor­
tu i innych gałęzi gospodarki 
narodowej. 

W związku z budową Kujby 

szewskiej i Stalingradzkiej e­
lektrowni wodnych - czytamy 
dalej w artykule - ogromne­
go rozmachu nabiera sprawa 
nawodnienia obszarów, nawie­
dzanych przez posuchę. Kuj­
byszewska elektrownia wodna 
wyprodukuje dla nawodnienia 
obszarów zawołżańskich 1.500 
milionów kilowatgodzin ener­
gii elektrycznej, dzięki czemu 
można będzie nawodnić co naj 
mniej milion ha ziemi. 

Budowa elektrowni Stalin­
gradzkiej rozwiązuje jedno z 
najważniejszych zagadnień go­
spodarki narodowej - zagad­
nienie nawodnienia i zaopatrze 
nia w wodę terenów przykas­
pijskich. 
Stalingradzka elektrownia wod 
na wyprodukuje dla potrzeb 
gospodarki rolnej obwodów sta 
lingradzkiego i astrachańskie­
go dwa miliardy kilowatgo­
dzin energii elektrycznej rocz­
nie. Łącznie Kujbyszewska i 
Stalingradzka elektrownie wod 
ne umożliwią nawodnienie i za 
opatrzenie w w~dę około 14 mi 
lionów ha ziemi. 

Jakie korzyści przyniesie so 
cjalistycznej gospodarce rolnej 
nawodnienie tych olbrzymich 

obszarów? Przede wszystkim 
podniesie to niewymownie kul 
turę rolnictwa, zapewni stałe 
wysokie urodzaje upraw zbożo 
wych, technicznych i trawia­
stych na ogromnych obszarach 
pomiędzy Wołgą i Donem, 
Wołgą i Uralem. 

W roku 1946, nawiedzonym 
największą posuchą na prze­
strzeni ostatniego półwiecza, 
liczne kołchozy zawołżańskie 
osiągały po 20 - 30 i więcej 
cetnarów zboża z każdego hek­
tara nawadnianych pól. 

• 

Wraz Ż przejściem na nowy 
sysi.em irygacyjny, ogólne zbio 
ry zbóż z 2,5 miliona hektarów 
przeznaczonych do nawodnie­
nia, osiągną kilkaset milionów 
pudów rocznie. Siła wodna Woł 
gi będzie również. potężnym 
czynnikiem, sprzyjającym dal­
szemu rozwojowi uspołecznio­
nei hodowli bydła. 
Przykaspijskie okręgi hodowli 
bydła, nizina Sarpińska, okręgi 
czarnoziemu i stepu Nogajskie­
go, sądząc z obliczeń wstęp­
nych, otrzymają ponad milion 
hektarów pastwisk, z przecięt­
nym urodzajem co najmniej 50 
- 60 cetnarów z ha. Da to 5 

\ 

milionów ton w ysokogatunko­
wego siana, co zapew ni na o­
kres zimowy paszę dla kilku 
milionów sztuk bydła. 
Na b azie energii e lektryczn ej, 
jaką kołchozy, sowchozy i :sta­
cje maszynowo - trak torowe 
będą czerpały z Kujbyszew­
skiej i S taJingradzkiej e lek trow 
ni wodn ych , ogromnie wzro­
śnie poziom mechanizacji pro­
dukcji r olnej; energia elek trycz 
na zna jdzie szerokie zastosowa 
nie przy robotach w polu, pra­
cach na farmach hoaowlanych 
oraz przy innych p rocesach pra 
eochłonnych. 

Gigantyczn e p race w zakre­
sie nawodnien ia stepów i zao­
patrzenia ich w wodę, w połą­
czeniu z och ronnymi pasami 
leśnymi i stosowaniem płodo­
zmianu po Iowo . - łąkowego, u~ 
lepszą warunki k limatyczne n i 
ziny przykaspijskiej będącej 
dotychczas jednym z głównych 
źródeł wysuszających wiatrów. 
Oznacza to, że nawiedzane 
przez posuchę na wpół pustyn­
ne okręgi nadwołżańskie i przy 
kaspijskie staną się okręgami 
kwitnącego, in tensywnego rol­
nictwa i hodowli bydła. · 

Inaczej dzieje się w elektrociepło­
wni. Tti rezyqnuje się wprawdzie z 
najdalej posuniętego rozprężania pa­
rv, z jednostk'i uzyskuje się więc 
mniejszą, niż w zwykłe.i elektrowni 
ilość energii elektrycznej. Para od­
lotowa natomiast posiada wyższą tero 
peraturę i ciepło jej nie stanowi stra 
ty, lecz zostaje wykorzystane przez 
odbiorców. Dzięki takiemu powią­
zaniu produkcji obydwu rodzajów 
energii uzyskuj e się zatem olbrzymie 
oszczędności paliwa, zmniejsza.iące 
.rozchód . na jednostkę energii elek­
trycznej w przybliżeniu do jednej 
trzeciej rozchodu paliwa. niezbędne­
go w elektrowni zwykłej. 

Jeśli nadto zważyć, że kotły cie· 
płowni służą zarazem obydwu zakre­
som produkcji, łatwo pojąć, że na 
wskazanej drodze uzyskuje s.ię nie­
zmiernie poważne oszcz;ędności ró­
wnież na nakładach inwestycyjnych. 
Toteż zrozumiałą jest rzeczą, że 

Plan 6-letni przewiduje budowę sze­
regu elektrociepłowni (po raz ·pierw-
5'7.y w dziejach polskiej energetyk.i ll-ll 
wodowej), które przyczvnią się do 
wzrostu dobrobytu w Polsce i polep­
szenia warunków życia w jej ośrod­
kach miejskich. 
Nadmienić się godzi, że projektowa 

na obecnie w ramach planu elektro: 
ciepłownia w Łodzi stanowić będzie 
jeden 'Z najpoważnieiszych w tym za. 
kresie obiektów w kraju. 

Inż. A. Zylber. 
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Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONYs 
O - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP· 
2J.3 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

KINA: 

Kino „Robotnik" - przedstawie­
nie zawieszone z powodu remonto 
k~na. 

* • 
Kino „Polonia„ wyświetla · film 

produkcji radzieckiej pt. „Młodzi 
marynarze". .-

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 

iemoty dnia -

.. Niezdrowe stosunki panulct Ił' sÓIJotę 
Plenum Powiatowego Komitetu 

Kultury Fizycznej 

w Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej Rypułtowice W sobotę dnia 9 bm. o godz. 10 
rano w sali Zarządu Miejskiego 
ZMP przy ul Bagatela 8 obrado­
wać będzie rozszerzone Plenum 
Powiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej -- Łask. w Pabianicach. 
Obrady odbędą się z następują­
cym porządkiem dziennym: zaga­
jenie, referat na temat zagadnie­
nia szkolenia kadr WF, dyskusja 
oraz wnioski. 

Okręgowa Mleczarnia Spółdziel· ni stwierdziliśmy, że zarzuty kli· 
cza - Rypultowice jest jedynym entów OMS - Rypultowice są 
d1,stawcą mleka i nabiału dla mie najzupełniej słuszne. 
szkańców Pabianic. OMS - Ry· ZŁE WARUNKI SANITARNE 
pułtowice zaopatruje miasto w na Jedną z przyczyn wywołujących 
bial za pośrednictwem kilku skle· przedwczesną fermentację mlek<? 
pów mleczarskich oraz PSS. są antysanitarne warunki, w ja· 

Odbiorcami mleka są w przewa- kich odbywa się praca zakładu. 
żającej części szpitale. żłobki. Baseny, do których zlewane jest 
przedszkola. oraz rodziny robotn~- mleko. są brudn~. niedokładnie 
cze. Od pewnego czasu w1e1u 0i- wymyte. Brak siatek ochronnych 
b:oi:ców mleka i nabiału z OMS··- przy basenach powoduje, że mle· 
Fypułtowic~ skarży się na nie· ko zanieczyszczone jest różnego 
regu1arriość "i dostawie mleka, r odzaju odpadkami oraz mucha­
wielu narzeka. że mleko nie zaw- mi. Zainstalowanie siatek ochron­
sz~ jest pi!łnowartościowe .>raz n1 nych uwolniłoby konsumentów 
t0i że czasem nie nadaje się one> od niepożądanych dodatków w 
do konsumcji. Wobec tego, że re- mleku. Wiele pozostawia do ży­
klamacje stały się coraz częstsze, czenia mycie butelek, w -których 
postanowiliśmy zbadać na miej- konsumenci otrzymują mleko. Bu 
scu przyczyny niedomagań. Po za· telki ta są „czyszczone'' w dużym 
poznaniu się z warunkami, w ja- basenie zapełnionym wodą kolo· 
kich odbywa się odbiór i przerób- n.i mleka. Nic więc dziwnego, że 
ka mleka w Okręgowej Mleczar· mleko z tak „wymytych" butelek 

Kurs dla mężów zaofania i radców zakładowych 
pracowników chemicznych został zakończony 

Onegdaj odbyło się zakończe­
nie kursu mężów zaufania i rad 
ców zakład.owych zorganizowa­
nego przez Centralny Zarząd 

z,viązku Zawodowego Pracow­

szybko kwaśnieje i nie nadaje się cewników kierownik zakładu wy­
potem do konsumcji. Dodać nale· syła według swego uznania do in­
ży, że obok mleczarni walają się nych placówek i prac. Dozorca 
potłuczone butelki od mleka i nocny spełnia jednocześnie funj<· 
stłuczki nie ma kto usunąć. cję pomywacza i kotlarza co jest 

W pożałowania godnych warun· sprzeczne z umową zbiorową. 
kach pracują także pracownicy Ciekawe j~st, że Rada Zakłado­
m1eczarni. Nie wszyscy z nich po· wa, której obowiązkiem jest 
siadają kombinezonv i buty o- wszak kontrola pracy zakładu, 
chronne. Szczęśliwi zaś posiada· jak i również obrona praw ro­
cze kombinezonów muszą ie prać botnika, zgodnie współpracuje z 
we własnym zakresie. Kombine· kierownikiem zakładu, nie trosz· 
zonów zapasowych nie ma, za~ cząc się o produkcję, ani też o do· 
kierownictwo zakładu ni~ czyni stateczne warunki higieny i bez­
żadnych starań w tym kierun'.m, pieczeństwa. 
aby takowe otrzymać. W wyniku - Reasumując stwierdzamy, że sto 
pracownicy chodzą w brudnyd~ i sunki panujące w Okręgowej 
obdartych kombinezonach. co by- Mleczarni Spółdzielczej - Rypuł· 
najmniei nie wp,ływa na popr·1\·:~ towice są pod każdym względem 
warunków higieny . w mleczan~i. niezdrowe. Istniejącym· stanem 
Również szatnia i um:vwalnia rzeczy winny się zainteresować 

dalekie są od prymitywnych na- wojewódzkie władze Okręgowej 
wet wymagań. Szatnia znaidu1e s 'łd · 1 Ml · się w maleńkim pomieszczeniu. do po zie ni eczarskiej oraz Po· 
którego trzeba przechodzić przez wiatowa Rada Związków Zawodo­
kotłownię. Kurz i węgiel z kotło- wych W Pabianicach. Nie wątpi-

Obecność wszystkich członków 
PKKF, działaczy sportowych 
oraz nauczycieli wychqwania fizy 
cznego wszystkich szkół podstawo 
wych i średnich z terenu powiatu 
laskiego obowiązkowa. 

-x-

Uwaga, ORMO-wcy! 
W niedzielę, dnia 10 września 

br., o godz. 8.30, w sali świetlicy 
PZPB przy ui. M. Żymierskiego 2 
obędzie się zbiórka członków 

ORMO. 
Obecność wszystkich członków 

ORMO obowiązkowa. wni osiadaią na ubraniach robot"' my, że tak się stanie. Wit, 
ników, które to ubrania wiszą na ---------------------------­
gwoździach wbitych w ścianę. W R h • 1• t ko 
szatni mieści się również umywa1- UC. rae•ona IZB ·ors I 
nia, z której , niestety, pracownicy 3 
r.ie mają możności korżystania. po w Zakładach Przemysłu Chemicznego 
nieważ brakuje wody. Dodać na-
leży. że do szatni kierownik czę· UJ"racza Ul nowq etap 
sto wstawia swój motocykl, co u· 6 września odbyło się· zebra 
niemożliwia całkowicie porusza- nie członków klubu techniki i 
nie się po szatni. racjonalizatorstwa Zakładów ników Przemy~lu Chemicznego. 

W ciągu czterdziestu godzin trwa­
nia kursu. jego uczestnicy zapoznali Kredyty na akci·ę się z zadaniami. które ciążą na rad­
cach ·zakładowych i mężach za1ifa-

o,wocnych wyników w dalszej pra­
cy. Wyróżniającym się w nauce na 
kursie przyznane zostały nagrody 
ksiązkowe. Książki otrzymali tow. 
tow.: Władysław Osieja, Edward 
Piekielniak, Aleksander Sysio i Ste 
fan Kiełbasa. Po części oficjalnej 
uroczystości, rozdaniu świadectw i 
nagród odbyła się wspólna kola­
cja dla absolwentów kursu i za­
proszonych gości. 

NIE-BEZPIECZEŃSTWO" P_rz~mysłu Chemic.znego „Pa-
" PRACY b1amce". Na ze~ra,niu wygloszo-

. lto· ny został przez mz. Backera ~·e 
W mleczarm OMS - ~vpu. f~rat ó celach i zadaniach klu 

wice wsz~st~ic ~rządzenia por~· 1 bu. Dotychczasowe osiągnięl: 1 :t 
szane są s1lmkam1 elektrycznvmi. ; njcdomagania klubll omówił 
Instalacja elektryczna w mleczar· mz. Tkaczvński. Nad r e.Ler<item 
ni winna być specjalnie zabezpie· ronvinęła 'się dyskusja, podcza~ 
czona przed działaniem wody. któ !:tórej naki:~ślono plan pracy 
rej w mleczarni nie brak. Tvm· ;ia p~zyszłosc. Slab~ stroną z~-

ści i planowości. Racj onalizato­
rzy pozostawieni byli często sa­
mi sobie. Brak było systema­
tycznej pomocy technicznej i do 
radztwa ściśle naukowego. 

Niedomagania były przedmio 
tern obrad ostatniego z~brania 
klubu. Postanowiono załatwić 
sprawę stałego lokalu dla racjo 
nalizatorów i przydzielono in;i w 
tym celu jeden z pokojów śWie· 
tlicy fabrycznej. N a zebraniu 
zdecydowana została rówmez 
sprawa opieki technicznej nad 
racjonalizatorami. Opieka ta po 
wierzona została jednemu ż 
pierwszych rac.i analizatorów fa 
brycznrch, gorliwemu propaga­
torowi tej akcji inż. Backerowi. 
Trzy razv w tygodniu będzie on 
dyżurował w lokalu klubu, udzie 
Jaj~c projekto<lawcom uspraw­
nień tecbnicznych wyjaśnie[1 i 
pomocy w opracowaniu wnio­
skćw. 

• • • nia. 
jeSle000•SleWDą 'Zakończenie kursu miało charak-

ter urocZ)1sty. Obecni byli: przedsta 
Chłop pracujący nie miał w wiele] Oddziału Związku Zawodo­

Polsce kapitalistyczna • obszarni- wego Praco.wnlków Przemysłu Che 
czej żadnych możliwości otrzyma micznesio tow. Zajączkowska, dyrek 
nia kredytu z funduszów publicz· tor Zakładów Przemysłu Chemicz­
nych. Kasy KKO i inne dawa!y neqo „Pabianice" tow. Władysław 
wprawdzie paromiesięczne p1)Życz Lebrecht, przewodniczący rady za­
ki, których oprocentowan:~. po kładowej Zakł. ,.Pabianice" tow. 
ćioliczeniu kosztów, docho<iz';o dd Leonard Deri;ki, sekretarz podstawo 
12-15 proce!'lt rocznie. Pożyczki wej organizacjJ partyjnej tow. Gro­
te wymagały jednak takich zabez chowalski oraz przedstawiciel Po­
pi.er,;eń, że korzystać z nich mo· wiatowej Rady Związków Zawodo 
g?}' w 1,ajlepszym wypadku gospo ""ych tow. Hermel. 
darstwa zasobne. Dla mało i śred \VygMszono okolicznościowe prze 
nierolnych cnłopciw' dostępny byl mówienia. w których gratulowano 
jedynie kredyt „sąsiedzki", tzn. nhsolwe11tom ukończenia kursu z do 
~'.ogli zaciągać pożyczki u b0~a- brym wy„ikiem oraz życzono im 

Po zakończeniu kursu Zakłady 
Przemysłu Chemicznego „Pabiani­
ce" posiadają już 29 pracowników 
przeszkolonych na kursach związko 
wych. Akcja szkolenia trwać będzie 
w dalszym ciągu. Kurs dla referen­
tów ubezpieczeniowych rozoocznie 
się ~ pierwszej połowie września. 

F. S. 

Państwowe Zakłady 

Odzieży Miarowej 
rozpoczynają pracę-

. k · d · rawi·e sali 711a; trama był mały udział rnbot111· czasem w az ei P , ·' 1 , J t t t d · · · 
d · · dk ne zewodv rnw. · es ·o ~-m z1w;11e,Jszt'!, 
u.ią się ~oo ryw~ pr • że udział robotników w opraco-

oraz . ta?hce rozdz1~lcze. Częste waniu i realizacji uspraw· 
awarie 1 uszkodzenia spowodo- nień jest duży. Od początku ro· 
wały. że insta1acia elektryczna ku 1950 wpłynęło do komisji 
znajduje się w stałym remoncie. uspra,vnień przy Zakładach 
Pozostawienie przewodników ta- Przemysłu Chemicznego „Pa­
blic rozdzielczych w takim stani~, bianice" 40 wniosków rac.iona­
w iakim się obecnie znaidują, spo lizatorskich, a wś~·ód 11ich zna~z 
wodować może wypadek i znisz- n~ część _POcho9~1ła ~d r9botm­
czenie silników. kow. Duza częsc wmoskow zo-

tych chłopów, którz:v ~+2.:erali orl 
.3 do 7 procent miesięcznie, dopro 
wadzając dł~inika do ruiny. 

O zmianie, jaka nastąpiła w 
państwie ludowym i w tej dzie· 
dzinie świadczy chociażby suma 
:pożyczek, jaką otrzymają pracu· 
jący chłopi. dla przeprowadzenia 
tegorocz~ej jesiennej akcji siew· 
nej. 

Suma uruchomionych na ten cel 
kredytów wynosi przeszło 6 mi· 
liardów złotych. Stanowi ona war 
tość 3 milionów q żyta, a więc 
45-50 mi1ionów złotych przed· 
wojennych. 

Z sumy tej przeszło 2 miliardy 
złotych otrzymają pracujący chło 
;pi na za\mp nawozów sztucznych. 
kwalifikowanego ziarna siewnego 
oraz oa koszty orki i siewu. Kre-, 
dyt t~n jest krótkoterminowy, na 
okres 9 miesięcy, zaś oprocento· 
wanie jego wynosi zaledwie 5 pro 
cent rocznie. Formalności przy u· 
zyskaniu tego kredytu są mini· 
malne - wystarczv opinia Od· 
działu Gminnego ZSCh. Dla skró 
cenia procedury uchwała Prezy­
dium Rządu zobowiązała Oddzia· 
ły Gmin:ie ZSCh do opiniowania 
podań w przeciągu trzech dni, zaś 
aparat Banku RÓ1nego oraz Gmin 
n€ Kasy Spółdzielcze do wypłaca 
nia kredytów również w przecią· 
gu 3 dni. Te krótkie terminy sta· 
nowią wielkie ułatwienie dla sta· 
rających się o kredyt. Rzeczą Za­
rządu Gminnego ZSCh jest pilno­
wanie i skrupulatne przestrzega­
nie, by kredyty otrzymali chłopi 
rzeczywiście je .potrzebujący, by 
nie otrzymał kredytu żaden bo· 
gacz wiejski czy spekulant. 

Oprócz powyższego kredytu zo­
stał uruchomiony dłuższy kredyt 
na 21 miesi~cy w wysokości 300 
milionów złotych, przeznaczony 
na lL\twidację i zagospodarowanie 
od!ogów. Kredyt ten otrzymują 
przede wszystkim spółdzielnie pro 
dukcyjne i zespoły uprawowe, w 
dalszej zaś kolejności gospodar· 
stwa indywidualne mało i średnio 
rolnych chłopów. 

Oprócz tych kredytów Centrala 
Nasienna otrzymała przeszło 800 
milionów złotych na zaliczki dla 
plantatorów kwalifii:owaMgo ziar 
ną siewnego. Zaliczki te, w wyso­
kości od 6-10 tys. złotych na każ 
dy hektar plantacji. są w gruncie 
rzec:iy bezprocentową pożyczką. 

Wartościowe książki 
po 80 złotych 

Dnia 11 bm. otwarta zostanie 
w Pabianicach placówka Państwo 
\vych Zakładów Odzieży Miaro­
wej. przy ul. Daszyńskiego 1„ 
Zakład czynny będzie codzien­

nie w godzinach od 8 do 16. W za­
kładzie tym pabianiczanie będą 
mogli zamawiać garnitury i płasz­
cze najnowszych fasonów z żurna 
li, którymi dysponuje pabianicki 
ośrodek PZOM. Pabianiczanki za­
mawiać będą suknie i kostiumy. 
Zakład przyjmować będzie zamó­
wienia na szycie odzieży z mate 
rialów własnych i powierzo­
nych. 

stała już rozpatrzona, a wnio-
NIEWŁASCIWY STOSUNEK skodawcom wypłacono ,nagrody 

KIEROWNICTWA DO ZAŁOGI pieniężne. W Zakładach Prze­
Interwencje, czy prdśby pod a-

1 

mysłu Che~i.c~nego . w . prac~ 
dresem kierownictwa . pozosta.1ą klubu t.echmk1 i racJonah~~tor: 
bez echa. Wykwalifikowanych pra- St\'va brak było systemat.) czno 

Zebrnni postanowili również 
wpłynąć na komisję uspraw­
nień. ażeby wnioski rozpatry­
wane b.vły znacznie szybciej niż 
dotychczas. 

F. S. 

ZE SPOR-,fJ 

W pabianickiej rozdzielni pism 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Kolportażu „Ruch" przy ul. Ar­
mii C2erwonej 19 są do nabycia 
wartościowe i interesujące ksią­
żki w cenie 80 zł. za egzemplarz. 
Na składzie znajdują się: „Pan Ta 
deusz", „Chleb", „Szosa Wołoko­
lamska", „Czerwony Morten", 
„Statek w mieści'e" oraz „Kur­
han Mamaja". Ksią±ki te są do 
nabycia dla prenumeratorów o­
raz czytelników „Głosu Pabianic 
kiego". 

Rozwój tenisa w Pabia.nicach 
Klienci pragnący korzystać z 

usług Państwowych Zakładów 
Odzieży Miarowej Wykazać się 
muszą . posiadaniem legitymacji 
związków zawodowych. 

Maistrowie i salowi 
za mało dbają o park maszynowy 

W sobotę ubiegłego tygodnia 
rozpoczęte zostały mistrzostwa 
tenisowe Pabianic w grupie 
mężczyzn, kobiet i juniorów. Do 
chwili obecnej codziennie odby­
wają się przedboje i ćwierćfi­
nały, a poszczególne spotkania 
pokązu.ią wzrastający poziom i 
przygotowanie naszych za>vod­
ników w tej pięknej dyscyplinie 
sportu. Finały najprawdopodob 

W przędzalni cienkoprzędnej II Zainteresowany przeze mnie u· niej rozegrane zostaną w naj-
Pabianickich Zakładów :?rzemvsłu szkodzeniem ślusarz, tow. J. Bo· bliższą niedzielę i wvłonią no­
Bawełnianego znajduje się sala, lek, postanowił je naprawić. Po- wych mistrzów teniso-wych na­
zwana popularnie przez robotni· szperaliśmy w magazynie, zasto- .szego mia.sta. 
ków ,.Abisynią". Sala ta całkowi- sowaliśmy hamulec nowE!go po- Na marginesie tej imprezy 
cie jest pozbawiona jakiejkolwiek mysłu i wrzeciono ruszyło w dniu warto choćby na chwilę zasta­
opieki ze strony majstrów. W ra· 5 września. Czas naprawy trwał nowić się nad sytuacją, która 
zie zepsucia się którejś z maszyn zaledwie 45 minut. istnieje obecnie w tenisie na 
robotnicy zmuszeni są szukać maj Fakty mówią za siebie. Cieka- terenie naszego miasta. Oczy­
stra, który akurat znajduje się na we, jakie stanowisko w tej spra- wiście minęły już czasy, kiedy 
innej sali. W dniu 4 września wie zajmie kierownictwo przę- sport tenisowy dostępny był 
zwróciła się do mnie jedna z ro· dzalni i podstawowa organizacja wyłącznie pewnej uprzywile.io-
bQtnic skarżąc się, że ponosi po- partyjna. wanej klasie. W Polsce Ludo-
ważne straty spo,>.rodowane godzi M. Pociejewski wej do sportu tenisowego gar-. 
nami postojowymi. W maju ub. r. Pabianickie Zakłady nie się szeroka rzesza młodzie-
pękł hamul~c podtrzymujący ram Przemysłu Bawełi:_ianego ży pracującej i szkolnej, zna.i-
kę, na którą nabijana jest ~rzy- dują_c w nim pełne wyżycie się 
żówka. O uszkodzeniu zameldowa· Ulica K i właściwą zaprawę fizycz,ną. W 
no natychmiast majstrowi Zagal· ODOplla . Pabianicach tenis ?,1yskuje sobie· 
skiemu, który popatrzył na uszkcr otrzymuje nowQ nawierzchnie coraz liczniejsze grono zwolen-
dzenie i bez słowa odszedł od ma· ników, a także wzbudza coraz 
szyny. Ponownie zameldowano o Prezydium Miejskiej Rady Na- szersze . zainteresowanie kibi-
uszkodzeniu majstrowi Józefiaka· rodowej, realizując plan inwesty- ców sportowych. Dowodem te­
wi, który także wykazał całkowi- cyjny na rok bieżący poleciło Za go są choćby rozgrywające ·się 
tą obojętność i brak zaintereso· rządowi Drogowemu położenie no obecnie mistrzostwa Pabianic, 
wania uszkodzeniem. Uszkodzenie wej nawierzchni na ulicach Maj- do których czynny udział zgło­
hamulca spowodowało po pewnym dany i Konopnej. Zmiana nawierz siło 36 zawodników, a rozgryw­
czasie awarię. Ramka spadła na chn na ul. Majdany została ukoń ki odbywają się przy licznym 
bęben, roztrzaskała się na kilka czona przed kilku dniami. Dobie udziale publiczności. 
części. Meldunek 0 awarii oddano ga rOwnież końca układanie. płyt Rozwój sportu tenisowego ,n~ 
majstrowi salowemu, ob. Koko- betonowych na uI. KonopneJ. potykał Jednak na trudnosci. 
cińskiemu, który odpo\viedział, I ••••••••••••„„.„„.„ •••••••••• „ •••••••••• „.„„ •••••• „„ .............................. „„„ 
że brak uszkodzonej części unie· 
możliwia remont. Wynikiem lek­
ceważącego stosunku majstrów do 
parku maszynowego był postój u­
szkodzonego wrzeciona od dnia 6 
maja do 5 września br., SKUT· 
KIEM CZEGO ZAKŁADY . STRA· 
CIŁY urno KG PRZĘDZY. 

Każdy ZMP~owiec 
prenumeruje i czyta 

.„sztandar !Hlodqch'' 

wie na nowym stadionie spor· 
towym, którego budowa jest 
w toku znajdzie się dostateczna 
ilość kortów tenisowych, a 
sprzęt tenisowy udostępniony 
będzie jeszcze szerszym masoni 
robotniczym. F. S. 

N a. terenie Pabianic istnieją 
tylko dwa korty utrzymywane 
przez ZKS „Włókniarz1 '. W cza 
sie ładnej pogody korty te nie 
są w stanie pomieścić wszyst­
kich chętnych do gry. Przez 
dłuższy czas brak było zupełnie 
rakiet do gry i piłek teniso-
wvch. W takich warunkach p • ł bk · k g1:ać mogli tylko ci, którzy po- rzy z o u m1e1s 1m 
siadali własne rakiety, 'Ostatnio powstał Komitet Opiekuńczy 
Zarząd „Włókniarza" zdołał za-
kupić kilka rakiet tenisowych i Ostatnio przy l'jlobku l\1:iej­
kilkanaście piłek. Poprawiło to skim w Pabianicach zorganizo­
znacznie sytuację sekcji teniso- wany został Komitet Opiekuń­
wej i pozwoliło nareszcie zorga- czy. Inicjatywę zorganizowania 
nizować mistrzostwa Pabianic. Komitetu Opiekuńczego podjęła 

Obecnie sport tenisowy w na Liga Kobiet. Zebranie organiza· 
szym mieście ożywia się i pod· cyjne ustaliło skład osobowy 

Komitetu w następujący spo­
nosi swoJ poziom. ,Juniorzy sób: przewodniczasy ob. Kolan-
„ Włókniarza'' zgłoszeni zostali kowa, wiceprzewodniczący ob. 
do mistrzostw okręgu łódzkie- Scibiorek, sekretarz ob. Kaw­
go. Treningi sekcji odbywają czyńska, członkowie ob. ob. Pie­
się przy coraz; to wyższej frek- trzakowa i Wasilewska. Zada· 
wencji. Jest to niewą.tpliwą za· niem Komitetu będzie pomaga­
sługą obecnego kierownictwa -nie w rozwiązywaniu trudności 
„Włókniarza", a przede wszyst- żłobka oraz nawiązanie kontak­
k~m przewodniczącej sekcji te· tu z matkami posiadającymi tu­
msowej ob. Rakowskiej. Roz- taj dzieci. żłobek Miejski w Pa­
wój sekcji pociąga jednak za bianicach opiekuje się obec~1ie 
sobą konieczność troskliwsze.i 63 dziećmi pracowników róż­
opieki nad tą. dyscypliną sporto· nych zakładów pabianickich. 
\\'.Ił• a przede wszystkim ko- N owooddany do użytku budy­
meczność rozbudowy urządzei1 nek przy uL Pułaskiego nadaje 
i kupno d.alszego sprzętu dla się na ten cel, wymaga jednak 
sportu temsowego. Niewątpli· dalszych inwestycji. 

Uczmy • 
się zawodu · 

Instytut Przemysłowo - Rzemie wenci kursu otrzymają świadec­
ślniczy w Łodzi rozpoczyna w Pa twa. Dla pracujących zajęcia odby 
bianicach przyjmowanie zapisów wa& się będą w godzi11ach popołud 
i1a 3 miesięczny kurs krawiectwa. niowych. 
który obejmuje - naukę kroju, szy Bliższych informacji udziela kan 
ci~ i mo.de~owania ubra~ ~am- 1 celaria kursu w Pabianicach przy 
s~ich, dziecinnych oraz bielizny. ul. Pulaskiego 17, m. 15, III piętro, 
Nowor.z~sna l łatwa metoda nau- codziennie do 20 września włą­
czania zapewnia słuchaczom szyb cznie w godzinach od 9 do 13 oraz 
kie opanowanie rzemiosła. Absol od 15 do 18. 
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Sport wyczynowy w Zduńskiej Woli 

' Nr 2"~' l 

Na ringu w Helsinkach 

ZSRR-Finlandia 16 : O 
HELSINKI (PAP). - W Helalnk!lch 

odbyło się towanyalde spotkani• bo­
kserski• ZSRR - Finlandia. Zawo­
dnicy radzieccy wygrali wnystkie 
walki. 

Co pisało proso łódzko w dn. 8 wrześnio 1930 r. 

H'9n1aqa UZ:droH'ienia 
Organizacjo partyjna, MRN, PRZZ I ZMP winny więcej uwagi poświęcić tej sprawie 

Zduńska Wola zyskała sobie w 
województwie łódzkim smutną 

·:;ławę miasta kultywującego naj­
gorsze tradycje sportu burżuazyjne 
go. 

n.ego, a nawet wręcz kołtuńskiego I wreszcie czwarta. przyczyna: 
zespołu niektórych tzw. działaczy brak jakiejkolwiek akcji wycho­
sportowych na życie sportowe tego wawC11:ej i sdtoleni.a ideologicznego 
miasta, a będziemy mieli pełny o- w klubach i kołach sportowych. 

Największą niespodziankłl mecZll 
była przegrana w w. munej pn:n 
k.o, w II starciu znanego w Polsce I 
Jubileuszowego Turnieju PZB repre­
zentanta Europy - Hamalainena. 
Zwycięzcą Fina jest młody zawodnik 
radziecki Stlepanow. 

PORT ATE:RSKI PŁO-NIE I W, podobny sposób odibyło się por 
W dniu wczorajsizym w })O['cie wanle rad11ych - komunistów w San 

ateńskim wydarzyła się katastrofa, Maria i w Poytis. braz sportowych stosunków panu- Aby uzdrowić stosunki panujące 
jakiej jeszcze nie notowano w hi­
storii. Mianowicie ii angielskiego 
statku - cysterny wyciekła niespo­
dziewanie olbrzymia ilość ben-zyny, 
która rozlała się po całej eatoce Pi­
reusu. W pewnym momencie benzy­
na zapalila ~ię. 
Kilkanaście okrętów rznajdujących 

się wówczas w · porcie - stanęło w 
płomieniach. Osiem okrętów - cy­
stern, wypełnionych również benzy­
ną - eksplodowało z hukiem. Pod­
czas pożaru rozgrywały się dantej­
skie sceny, marynaree skakali w pło 
nące fale. Ilości ofiar jeswze nie 
udało się ust.alić. 

KTO ZWYOIĘŻYŁ 
W ARGENTYNIE 

Gazety donoszą, że ostatnią „re· 
wolucję" w Argentynie przeprowa­
dziła ·partia konserwatywna, do któ­
rej" należą wielcy przemysłowcy i 
właściciele plantacji. Generał Uri­
buru jest współwłaścicielem wielu 
kopalń i rafinerii nafty, należących 
do bankierów nowojorskich. Wice­
premier Santa Marina jest jednym 
z najbogatszych obszarników Argen 
tyny. 

LAPPOWCY 
HULAJĄ W FINLANDlll 

Członkowie fińskiej partii faszy­
stowskiej, tak 'Zwani „lappowcy" 
uprowadcili wczorajszej nocy rad­
nego komunistyca:nego w mieście 
Abo. Napastnicy wywlekli radnego 
rz łóżka w kos'Zuli, wywieźli na pobli 
skie pola i tam skatowali w nie­
ludll'ki sposób. 

,,PEDICULUS CAPITIS" 
ATAKUJE DZJiECI SZKOLNE 
„Republika" w dłuższym artykule 

donosi, że w szkołach łódzkich pa­
nuje brud. iDLieci pr.zychodzą na 
lekcje nieumyte, b'o rod(ljce nie ma­
ją pieniędzy na mydło. 

StzCtlególnie rozmnożyła się wśród 
dziatwy łódizkiej „wesz głowowa" 
'.po łacinie „ped'iculus capit is"), któ­
ra nęka dzieci w straszliwy sposób. 

OBŁĄKANI 
NA ULICACH RADOMSKA 

Korespondent „Republiki" donosi 
z Radomska, że na ulicach tego mia 
sta włócizy się wielka ilość chorych 
umysłowo, którzy już to stają się 
przedmiotem zabawy dla gawiedzi, 
już to powodują nieSZC'Zęśliwe wy­
padki, podpalenia itp. 

W powiecie· radomszczańskim włó 
cu,y się bez opieki kilkudziesięciu 
„głupich Jasiów", którymi nikt się 
dotąd nie zajął. 

POLSKA MA KRÓLA! 
W Warszawie ukazał się manifest 

niejakiego Zygmunta Wilskiego 
,,pretendenta do tronu polskiego", 
który obwieścił społeczeństwu, że 
rozpoczyna panowanie pod im1e­
niem .,Zygmunta Czwartego". 

CWIERC MILIONA TUŁACZY! 
Gazety podają dane statystyC'Zne 

dotycrz.ące emigracji w ciągu ośmiu 
miesięcy 1930 roku. W czasie tym 
wyjechały z Polski w poszukiwaniu 
chleba 253.422 osoby. 

Chuligańskie zachowanie się zna 
cznej częsc1 publiczności na bois­
kach piłkarskich i ringach, wroga 
postawa w stosunku do drużyn 
przyjezdnych i sędziów, brak dyscy 
pliny i porządku na imprezach spor 
towych, ordynarne WYZwiska i groź 
by widzów pod adresem sporto­
wych gości, notorycznie stosowane 
jako metoda zastraszenia przeciwni 
ka i sędziów na wypadek porażki. 
własnych drużyn - to jeszcz~ nie­
pełna lista stałych objawów złego 
'zachowania się zduńska - wolskich 
„sportowców". 

Dodajmy do tego jeszcze znaczny 
v,rpływ pieniackiego, szowinistycz-

jących w Zduński;ej Woli. w życiu sportowym Zduńskiej Woli 
I to wszystko dzieje się w cza- należy naszym zdaniem: 

sach, kiedy poprzez sport chcemy 1. Starać się należy asunąć wy­
wychowywać młodzież. Dzieje się mienione podstawowe braki drogą 
to w czasach, ki1edy poprzez uma- mobilizacji istniejących już nowych 
sowiony sport chcemy podnosić bu kadr działaczy sPortowych, w czym 
downictwo socjalistyczne i kiedy dużą pomoc może okazać Partia, 
realizujemy najszczytniejsze zaloże ZMP, Miejska Rada Narodowa ł 
nia socjalistycznej kultury fizycz- Pow. Rada. Zw. Zaw. 

n:ezj. t · . wi . k' 2. Zacząć natychmiast pracę wy-
as anowmy s1ę ęc ia ie są kl bach i kołach spor 

przyczyny tego, że życie sportowe chowawczą w u 
· towych. 

w Zdunskiej Woli budzi już od dłuż 3• Podnieść poziom pracy organiza 
szego czasu duży niepokój opinii PU cyjnej klubów t kół sportowych. 
blicznej. 4. zmusić organizatorów imprez 

Naszym zdaniem, składa się na to sportowych do pieczołowitego pod 
wiele przyczyn. A oto kilka z naj- każdym względem ich przygotowa 

S t d 
. ważniejszych. nia. por OWGY-D ziezowcy,,. Pierwsza przyczyna. to brak zro- 5. Przy pomocy wzmocnionej sluź 

zumienia dla przeobrażeń, jakim by porządkowej i działaczy sp0rto­
na odbudowę Warszawy uległ nasz sport po wyzwoleniu. wych radykalnie tępić wśród publł 
Pracovcnicy Centralnego Zarządu Druga przyczyna: brak zaintere- czności sp()rtowej wszelkiego typu 

Przemysłu Odzieżowego organizują sowania się stosunkami panujący- wichrzycieli i chuliganów. 
dnia 8 września rb. o gorlz. 16.15 na mi w życiu sportowym w Zduńs!{iej 6. Wykluczyć poza ramy źycia 
stadiome zs Włókniarz zawody ;piłki Woli ze strony masoWYch organiza sportowego ciasnych swwinistów l 
nożnej, pomiędzy drużynami CZPO a r.ji społecznych. brutali jako zdecydowanych wro-
ZPO „Wólczanka". Trzecia przyczyna: to słabe wyni gów socjalistyc:mego sportu. 

W trakcie zawodów moc niespo- ki, albo zgoła niepcdjęcie dotąd ża- Jest pewne, że przy pewnym 
dzianek. dnej akcji w kierunku oczyszczenia wkładzie pracy i sił, w mieście o ti;i 

Dochód z meczu przyznaczony na kadr działaczy i zawodników tduń- kim składzie socjalnym, jak w Zdun 
odbudowę Warną.wy. sko - wolskich z elementów szkodli ~kiej Woli, można szybko poprawić 

.Wstqp 50 zŁ wych dla naszego sportu. sytuację w dziedzinie sportu wyczy 
-------------------------------- nowego. 

Pracę tę trzeba rozpocząć nie2wło­
A. N. Sport w Chinach · Ludowych ciznie. 

W niedzielę gra 
tylko druga liga 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
sie jedynie rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo drugiej ligi. W grupie 7.ll 

chodniej na pierwszy plan wysuwa się 
mecz Widzewa w Gdańsku z tamtej­
szymi Budowlanymi. Będzie to dla 
łodzian ciężka · przeprawa. Sądząc po 
miejscach, jakie te zespoły zajmują w 
tabeli, faworytem będzie prawdopo­
dobnie zespół gospodarzy. 

Kolejarz winien pokonać w Toru­
niu zespół Budowlanych ze Świdnicy. 

Kolejarz w Bydgoszczy stoi ~a stra 
conej pozycji: trudno mu bę~z1e wy­
walczyć nawet wynik rem1sowy z 
Gwardią ze Szczecina. 

Bzura w Chodakowie będzie miała 
trudne zadanie w przeprawie z druży 
ną Stali z Sosnowca, 
Związkowiec w Radomiu ma szanse 

wygrać z drużyną Kolejarza z Ostro­
wa. 

W grupie wschodniej przewidziane 
są następujące spotkania: 
· w Bytomiu: Ogniwo - Kolejarz 
(Przemyśl) , w Częstochowie: O~iwo 
- Ogniwo (Tarnów). w KatoW1cach: 
Stal - Związkowiec (Chełmek), w Lu 
blinie: Lublinianka - Włókniarz (Czę 
stochowa). 

• nas• Lekkoatleci 
----------.... ------------------------------------------------ startują w Bukareszcie i Sofii 

.TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR LM. dTEFANA JARACZA I 
(ul Jara.cza 27) 

Dziś, o godii. 19.15 s!ltuka Alek­
&andra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAfiTSTWC11\· 'I' l'RATI< NOWY 
(ni. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po­
wszedniego". 

PAŃSTWOWY 
TEATR l'OWS'/,ECHNY 

(u). Obrońców Stalingradu 21 
tel 150·36) 

Codzienn~e o godz. 19,15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa czynna od go­
dziny 10 - 13 i od 16. 

l'EA'l'H KOMIWll MUZIUZNEJ 

..LUTNIA" 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zniżki ważne. 

l'~A 1'H LETNI „USA~ 

(ul. Piotrkowska 94, teL 272·70) 
Dziś teatr nieczynny. 

l'EA'l'K ~KLEKl.N„ 
(ul Piotrkowska 152) 

Piątek, dn. 8 września 195-0 roku, 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

T.EA'l'.K „PINOb.lU" 

(ul. Ko11ernika 16) 
Godz. 9 do 15. Widowiska. zamknię 

te wg zamówień dla szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom". · 

·' KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Oni mają, Ojczyznę", dod. „O ty­
tuł mistrza", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Frąnciszkańska 31) 
„Pustelnia ParmeńS>ka", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz:. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
,,Pro&'J.·am .Aktualności Nr 34" 
(Kronika Nr 37-50, ,,Racjonalii:a­

tor Ura.lskiej Fabryki Maszyn", „'i.y 

Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". ' 
godz. 16, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżeJ lat 10) 

Y.. UL.N Ość ( Nap1orkowsktego 16) 
„S S Orzeł zaginął", dod. „Prze 
ob1·ażona ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„świat się śmieje", dod. ,,Pokój 
ZWYCięży wojnę", godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

Do Bukaresztu WYjechała repre 
zentacja polskich lekkoatletów. !do 
ra weźmie udział w międzynarodo 
wych mistrzostwach Rumunii. Za 
wody odbędą się w Bukareszcie, w 
dniach 9 i 10 bm. 

w skład ekipy wchodzi 9 zawo­
dników i 6 zawodniczek. Są to: za­
wodnicy - Kiszka, Lipski, Buhl. 
Pot.rzebowski, Kielas, Puzio, Kor-

i ban, Hoffman M„ Weinberg oraz za 
wodniczki - Bregulanka, Mi.nicka, 
I~uźmicka, Gębolisówna, Gburków-
na i Moderówna. 

Jako trenerzy wyjadą z vipą: 
Gassowski i K. Hoffman. Za\~i­
kom to~arzY,szy również dr. Za­
.iączkowski oraz masażysta Sporny. 
Kierownikiem ekipy jest prze1sta­
wiciel GKKF Rzeszot. 

Oprócz Polaków w zawodach mają 
wziąć udział Finowie (TUL), Wę­
grzy, Francuzi (FSGT), Cz.echosło-

. . . . . . • d' . wacy i Rumuni. 
Fragment z masowych pop1sow chmsk1ch g1mnaslykow na sla 1ome I Po zawodach w Rumunii lekkoa 

w Pekinie. tleci polscy wyjadą następnie do 
Sofii gdzie rozegrają 16 i 17 bm. -···"•fi„ ...... „ ......• „ ..... „ ... „ .. „ ...... „ ... „„.„ ..•.• „ ..• „ ... „„„.„ ..... „ ...... I . d' . t tk . B l · m1ę zypans wowe spo ame z u -

Co uslvszvmv IJTZeZ radio garią. Ekipę polską na ten mecz 

powiększy ok. 20-osobowy zespół 
zawodników i zawodniczek, którzy 
w przyszłym tygodniu udadzą się 
bezpośrednio do stolicy Bułgarii. 

AZS organizuje próby 
na zdobycie odznaki 

SPO 
Zarząd Srodowiskowy AZS organi­

zuje w niedzielę próby na odznakę 
SPO na boisku Włókniarza. 

Wsrz.yscy chętni, winni się zapisać 
w Zarządzie Srod. AZS. przy ul. Po­
łudniowej 10 codziennie w godz. 16-
18. 

Dnia 6 i 8 bm. odbędą się treningi 
na boisku dawnych „Zjednoczonych", 
w których zainteresowani winni wziąć 
udział. 

Sekcja Lekkoatletyczna AZS zawia 
damia, że treningi odbywają się w 
środy i piątki od godz. 17 na boisku 
dawnych 11Zjednoczonyclt". Zarząd 
Klubu AZS zawiadamia, że dnia 6 bm. 
o godz. 17 na boisku ZKS Unia odbę­
dzie się zbiórka zawodników sekcji 
piłki ręcznej w związku ze zhliiają­
cymi się mistrzostwami Polski. 

Program na. pią,tek 8 września 17.00 Koncert dla przodowników Na§i horespondenci pi§zq 
12.04 Wiadomości południowe. - pracy. 18.15 (Ł) 11Przemysł chemicz- --

13.10 (f:,) Audycja pt. „Pierwszy ny wPlanie 6-letnim''. 18.25 (Ł) Kon Soboty lekkoatletyczne" w Zd Wo11· 
dzień w szkole". 13.30 Audycja szkol cert życzeń. 18.45 „&zpilki" - audY- " • 
na dla klas I-II. 14.30 Audycja s;zkol- cja satyryczna. 19.00 Koncert eym-
na dla klas V- VII. 14.55 „Poznaje- foniczny. 20.00 Dziennik wiecizorny. Członkowie zarządu klubów sporto I urządza.ją. popisy we wszystkich ko'l 
my mome i wy~pei.e". 15.10 Pieśni 20.40 Muzyka baletowa. 21.00 Metod. wych: „Stal", LZS - Osmolin, LZS kurencjach, które wchodzą w zakres 
Czajkowskiego i Rimskij - Korsa- kurs dla naucrzycleli języka rosyj- - Zduny w Zduńskiej Woli wpadli lekkoatletyki. 
kawa. 15.30 Audycja dla świetlic skiego. 21.05 J. S. Bach: Kantata na doskonały pomysł urządzanóa w I Na uwagę i podkreślenie zasługii. 
ckiecięcych - „Na kiermasrzu książ- Nr 80 w wyk. cl1óru i solistów. - każdą sobotę w godzinach pQpołu- je fakt, że głównymi orgM1iizat<>raini 
ki". 16.00 Dziennik popołudniowy. 22.00 Audycja o Marcinie Kasprza- dnawych. tzw. „sobót leklooatlety~- tych imp'l·ez są dwa LZS-y, z miej-
16.25 (Ł) „Szkoły CUS2-u roz- ku. 22.15 Koncert. Transmisja ~ Bu- , nych", na których młodzi człolllkome scowości podmiejskich, miiesizikańcy 
poC1Zęły już swą pracę". 16.35 j dapesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości. wyżej wymienionych zrz,esz.e~ w La.- których chętmńe garną się do sportu. 
(Ł) Pieśni róż.mych narodów. - 23.15 M~yka symfoniczna. sku Sportowym w ZdunskieJ Woh, Ciekawi jesteśmy, dlaczego miejsco-

wy „Włókniarz", który posiada wiele 
cie pszcz:ól"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz 18, ~O 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Was~yngton p rzykręca śrubę 
sekcji lekkoatletycznych nie bierze 
wcale udziału w tych imprez;aeh i 
nie przejawia żadnej działalności T 
Chcielibyśmy, aby wszystkie zrze­

szenia i kluby prowadziły podobne 
akcje propagowania sportu lekkm\.tle 
tycz.n ego. POLONIA (Piotrkowska 67l -

,,Dwie Brygady", dod. ,,Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie", dod. ,Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK !Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria, 
dod. „Młode skrzydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma. 
rynarza", dod. ,,Juli!lill MaTchlew­
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska. 84) „Dziś o wpół 
do jedenastej", dod. „W piaskach 
sta.i·ożytnego Chorezmu", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej łat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
· „C:r.tery pokolenia", dod. „Wietrze 

nie skal", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat_ 1_4) 

śWIT (Bałuch.i Rynek 2) „Dm i no­
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej, godz. 18, 20. 
(Dla . młodzieży powyżej lat 18) 

T:ATRY (Sienklewicza 40, w "l{r0 · 

dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 
kraju socjalizmu", gocn. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega", dod. „W lasach Meszeze· 

•ry", godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Dasz.yńslk.iego 1) „Na.sz 
chleb powsze:lni", dod. „Mazul"k1 

J ednym z odcinków, na którym 
pa.„oces podporządkowywania 

krajów Europy Zachodniej woli a­
merykańskich podżegaczy wojen­
nych występuje ze szczególną. ja. 
sh.1:awością, jest zagadnienie :;to 
sunków handlowych tych krajów 
z ZSRR i krajami demokracj.i lu­
dowej. 

Wysiłh.i imperialistów amery -
kańskich zmierirają do możliwie 
maksymalnego ograniczenia wy • 
miany handlo\v.ej pomiędzy kraja 
mi kapitali&tyczmymi, a krajanri 
obozu demoki·atyczne~o. Uzależ­
nionym od USA krajom marshal 
]owskim narzucone zostały listy 
towarów, których eksport do .Eu­
ropy Wschodniej został zakaa:any. 
Listy te były co pewien czas roz 
szerzane i w chwili obecnej obej­
mują tak „strategiezne" artyku -
ły, jak lekarl:ltwa, igły gramofo­
nowe itp. Wyrurk tej presji nie dał 
na siebie czekać. W porównaniu 
z 1947 rokiem, a nawet z latami 
następnymi, wymiana handlowa 
powiędzy krajami Europy Zachod 
nie a W schodniiej w bardzo po­
ważnym stopniu zmalała. 

Ale a.merykańSlkim imperiali -
storn, dążą.cym do całkowitego o­
panowania gos;>odarki k:i·ajów 
marshallowskich, ten stan rzeczy 
wydał się jeszcz.e niieiiadowalają­
cy. I oto pi-~d tygodniem usta.mi 
Churchilla, jednego ze swycłi naj 
gorliwszych agentów na kontynen 
cie europejskim, przypuścili atak 

przeciwko ostatnim więzom han 
dlowym, łączą.cym In·aje Europy 
Zachodniej z ki·ajami obozu demo 
kracji. Brytyjski podżega.C'Z wo­
jenny Nr 1 wypowied7'iał się za 
jeszcze ściślejszym ograniczeniem 
stosunków handihowych między 
Wielką Brytanią. a Europą 
Wschodnią, żą.dając natychmiasto 
wego z.aprzestania eksportu wszel 
kich maszyn i podobnych artyku 
łów do Zwia"ZJku Rad.JJieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

Nawet reakcyjna prasa brytyj 
ska nie ukrywa, że ustami Chur­
chilla. przemówił amerykański De 
partament Stanu. I tak kon-ser -
watywny „Daily Mail" pisze, że 
to, co powiedziiał Churchill zo­
stan(te na najbl'iżsuj kiotn:D.eren;„ 
cji trzech ministrów spraw zagra 
nic:r.nych oficjalnie powtórzone 
Bevinowi przez Achesona. Zresz 
tą w ślad za wystąpieniem Chur 
chilla nastąpiła. wypowiedź . Tru 
mana, który oświadczył n~ konf P. 

i·encji prasowej, że „kraJe za­
chodnio-em·opejsJ<ie będą musiaty 
wiimocnić system kontroli na:i 
eksportem na Wschód". 

Zagadnienie handlu Wschód-Za 
chód, ujawniając w całej swej bi:u 
talności presję USA na kraJe 
marshallowskie i zupełne nie li­
czenie się z żywotnymi interesa­
mi tvch krajów, obnaża również 
głę~kie sprzeczno$ci, nurtujące 
<>bóz imperialistycz.ny. . 

W wyniku zgubnej dla krajów 

marshallowskich polityh.i dyskry­
minacji, oiet-pi ich gospodarka, 
zwiększa. się bez.robocie, wzrasta 
uzależnienie od wasZ!ylllgtońskich 
dyktatorów. 

Ten stan rzeczy ma.lazł wyraz 
na czerwcowej Sesji Europej­
s.kiej Komisji• Gospodarczej ONZ, 
w czasie któ1·ej jej seln-etarz wY­
konawczy, ekonomista \ s~wedz.Jci, 
Gunnar Myrdal, bez ogródek O­

świadczył, że „ bez istotnego oży 
wienia wymiany Wschód • Za­
chód, Europa Zachodnia nie r.1oże 
liczyć na uniezależnienie się od 
pomocy gospodarczej USA". Znaj 
duje on również wyra.z w reakcji 
części prasy brytyjskiej, którą nie 
można posądzać o sympatie dla 
ZSRR i krajów demokracji ludo. 
wej, ale która trzeźwo ocenia 
zgubne dla Wielkiej Brytanii skut 
ki polityki dyskryminacji handlo 
wej i jej ewentualnego pogłębie­
nia. I tak' „Ma.nchester Guar­
dian" rzuca wielce wymowne py­
tanie: „Czy jesteśmy gotowi zre­
zygnować z handlu ze Związkiem 
Radzieckim i Polską oraz przy -
jęć wszystk-ie wynikadąee stąd 
konsekwencje, . jak redukcja im­
portu żywnośoi i innych towarów 
z tych krajów?" „Reynolds 
News", nazywając wypowiedź 
Churchilla „głosem człowieka, któ 
re go ogarnęła panika", zastana­
wia się, „jak naród angielski o­
bejdzie się bez żywności i suro1v 
ców importowanych i opłacanych 

eksportem, a nie dolarami", któ­
rych Wielka Brytania nie p-0 -
siada. 

W tym również sensie wypowie 
dział się brytyjski minister han­
dlu zagranicznego, Bottomley o. 
raz tygodi1iowy poufny „Foreign 
Report" stwierdz.ają.c, że „handel 
z Europą Wschodnią ma PO.fraż­
ne znaczenie dla Wielkiej Bryta­
nii, ponieważ umożliwia zmniej -
szenie jej deficytU' dolarowego i 
utrzymanie dotychczasowego sta 
nu zatrudnienia". 
WyI*Jwiedź Churchilla zapo -

czątkowała polemikę Churrchill­
Attlee, która zresztą - jak słu . 
sz.nie stwierdza „Times" - jest 
,,bexpodstaw11ą, gdyż w istocie 
nie ma żadnych różnic pomiędiy 
Churchillem a Attlee". 
Wypowiedź Churchilla raz je­

szcze ukazała .. ta.k opinii brytyj . 
skej, jak i opini.i innych krajów 
marshallows.kich, postępujący pro 
ces wasalizacji krajów marshal­
lowskich i zupełnego l)Odp<>rząd 
kowa,nia i~h wojennym celom im 
perialistów ameryka11skich. N ato 
miast gwałtowna reakcja części 
prasy brytyjskiej, zaniepokojonej 
możliwością dalsugo ogranicze -
n.ia stosunków handlowych ze 
Wschodem, zaniepokojonej zgub­
nymi dla Anglii skutkami tej po. 
lityki, to jeszcze jedna oznaka 
rosnących sprzeczności w łonie 
obozu imperialistycznego. 

tr. 
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